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Zaczęte onegdaj w Izbie deputowanych 
w Berlinie rozprawy nad rezolucyą Hover- 
beka i Carłowitza, dziś zapewne koniec we- 
zma. Rezolucya ta głosi zasadę neutralno- 
ści względem powstanią polskiego, a zatem 
ńiweczy umowę rosyjsko-pruską zd, 8 b. m. 
Tak wniosek sam jak i obrądy nad nim 
przedstawiają dwojaki cel: jóden zmierza 
do tego, aby wydobyć Prusy z przymierza 
rosyjskiego, które czyni je narzędziem pla- 
nów obcych i spólnikiem mordów  potępio- 
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ten, 
za obietnicę odwetu na Europie, iż ta obo- 
jętną byłą na nieszczęścia Polski. — 

Ale Polska nie usłuchała tego głosu, nie 
poszła ona za pogańską ideą, która mówi, 
że „zemsta jest pociechą bogów“, a jeśli 
nie doczekała się jeszcze wymiaru spra- 
wiedliwości, to już, doczekałą się wyznania, 
że niesprawiedliwość na niej spełniono. W 
Izbie sejmówej pruskiej śmiano pierwszy 
raz potępić rozbiór Polski i wykazać zgu- 
(bne. jego dla Prus skutki; miano, skruchę 
jprzyznać się do „jurydyczno militarnych zaż | 
lmachów”, jakich użyto w przeszłym wieku 


te szczegóły, widzą w nich tryumf konstytucyi lu- 
towej w Czechach. Przy otwarciu sejmu niespo- 
dzieęwano się tak pomyślnych rezultatów; owszem 
była obawa gwałtownej opozycyi ze strony Cze- 
chów. Dziś to stronnictwo, przynajmniej jak twier- 
dz, dało się wciągnąć w kouspiracyę prusko-ro- 
syjską i zachowuje swe ciosy na późciej. Nie mó- 
wię tego o wszystkich Czechach, lecz o stronni- 
ctwie staroczeskiem, którego przywódzcy zasiadali 
w.Radzię, państwa i świeżo orderami rosyjskiemi 
byli dekórowani. Młode Czechy idą za ucznciem 


co kraj swój chciał ząprzedać Moskwie | znakami poszanowania. Przy wyjścin z kościoła 
zrobiono mu publiczną owacyę. Dzienniki podając 
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nych przez wszystkich uczeiwych ludzi ca- | aby zgubić Polskę, wreszcie objawiono sym- 
łego świata; drugim celem jest zwalenie dzi-|patye dla powstania polskiego i miano od- 
aiejszego gabinetu. W tym drugim celu otyle| wagę życzyć mu powodzebia, przyrzekając 


mieści się pierwszy, © ile polityka zewnę- 


trama obecnego rządu pruskiego jest następ- | 


stwem polityki wewnętrznej. Od upadku 
ministerstwa Auerswalda trwa ciągła wal- 
ka między sejmem a rządem, a to na każdem 
polu, jakie się nadarza: naprzód szło o Ści-, 
słość i szczegółowość budżetu, potem o orga- 
nizacyę wojsk, teraz 0. konwencyę z Rosyą. 
Izba wszędzie wychodzi zwycięsko ‘v par- 
lamentarriem tej walki znaczeniu, ałe rząd 
robi swoje, niedbając na wszystkie wota 


sobie przeciwne, na nieprzyjazne głosy o- 


nawet zrzec się części nabytków ! 
Nie znamy jeszeze całego ciągu obrad, a 
rezultat ich dziś dopiera miał zapaść. Jaki- 
kolwiekby on był, przebieg obrad Izby de- 
putowanych w Berlinie nad konwencyą ro- 
syjsko - pruską, świadczy o moralnem zwy- 
cięstwie, jakie sprawa polska odniosła w.o- 
bozie jednego z najzaciętszych przeciwników 
jej. 

Równocześnie toczyły się w parlamencie 
angielskim obrady nad sprawą polską z o- 
kazyi wiadomego wniosku Henesseya, który | jej 


Zapał u nas ogromny, rośnie prawie z dniem 
każdym i! zdaje się że go sca rata jeszcze bar- 
dziej ogień pożarów szerzonych przez Moskwę. 
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wyroku rwa s 
"Z Krotoszyńskiego 25 litego. pe S wolaość. P. Łyskowski opisat w Dansi- 


inii publicznej. Raąd:chce zmusić- repre-|w' całości wczoraj podaliśmy, a mianowicie gram zupełnie inny. Mówił postępek Y NIE” R 
aw ido poddania się albo do mileze- | względem zaniesienia petycji do tronu o mayaki prowini "polskich w jè- ži i AFN a (UA dbac A ar Fra 
nia Tzba niema iñ sślodków próez bez- Wy się Anglii w: sprawę polską. Dziś osio ciato, z” zj i instytucyami | (Z. J.) Jenerał piechoty i najwyższy dowódca | bedzia dowodem, że do tego stopnia >dószty 
władriego głosu, którym chce zwalić mi-|nad ranem nadesłano nat. telegram o tem imo fi nor Mż gp" sr itd. Tutejszy ga“ arees rat. AE Wi teh ae: tobi sunki w Prusach i Habeas corpus, że li 
nisteryum, „Kwęstya polska dła tego: więc | posiedzeniu Izby gmin, lecz zbyt późno rąk ob © ? 0 tego Pasa, ale va redwoci udo naczelnego prezyditm prowiacyi ly dow epa wtrącać. moro maidin będzie 
jest dogodnem dla Izby polem walki, że da-|oń naszych doszedł, aby mógł być w prze-| Rach w dyplomacyi jest ogromiy. Wozóraj ku-|3 ej: Waiłe rozporządzónia tego jesteśmy właści. |na sejm w 


e jej sympatyę Europy, wsparcie mnóstwą 
misah materyślnych zagrożonych koñ- 
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matesky, i tóni woj. || 
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Spodziewają się, że Austrya zechce wziąść udział 


e jego jost, następujące; | ska wykonają urządzone były po wojedhemn „A arie 

enega a moka i oina powseehne, Ne | i4 londyn ża eg gode) dag w ngei [nat parka o say wyk zyja e Jai wj zed ją Lose nine) o: PETRA R 
| ski © adnaszający obraz Polski zmar.|  tk-22 momadz było zapisanych. Jedacgło. proj anrw ERIRE yploniatyczny |i bez wysyłania kwatętmistczów (). Gminy” mają |, ©-'Noty do gabinetów -berliiskiógo i pekórshii 
wstał ji apeo] jedną ręką ku uj- 409, polępiegie surowe: Rosyiii Prus; uwiel- pbiad. A 0) | dostarczać żywność wojsku za kwitami, albo xa panie: jengine "nio "aohtaty? Wynik. "O5 pokój 
ot S łom Odry. Na- bięmie i życzeaią dla Polski; nadzieja deia: || Cesarstwo przy ukazaniu się wczoraj w loży |gotową (?) zapłatą. Do czego takie rózporządzenie | 2m9, orowie: dostali tylko s ustnych Kó- 
-i Wisły, drugą ku źródłom Odry. łania dyplomatycznego wapólnie z. Francyą | atra O bl, s cemi i dłagiemi o- | doprowadzi, łatwo przewidzieć. munikacyj. Głotuje się nota zbiorowa lab jedno- 
c A tym w przyszłości postrachom Izba Austryą i Szwecyą, Rozprawy zarkaęli Wal- kotykiitai e TYSIĄCE BAROK UngLOWT „07 Rutilio gaty pakic oda zach 00 bramiąca (formy jeszcze nie zdecydowana), którą 
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służałswo pruskie, znbożenie wschodnich 
krajów pruskich, poświęcenie Niemiec in- 
toretowi obcemu, poniżenie moralne‘ naro- 
du niemieckiego i w końcu niewolę. 

To kwestya polska na stanowisku pru- 
skiem, która się w tym samym toczy sejmie, 
gdzie niedawno temu odmawiano polskim po- 
głom najświętszych i najsłuszniejszych praw, 

rzyznanych im temi samemi traktatami, do 
których się teraz Izba odwołuje w obronie 
przed moskiewskim sojuszem 1 Zaprawdę, 
gdyby nie szło o „tryumf tej sprawy, „dla 
której tyle krwi. niewinnej się leje codzien- 
nie, gdyby nie szło o wielką chrześcijań- 
ską ideę sprawiedliwości, o prawa i wol- 
ność narodu polskiego , możnaby w tych 
rozprawach parlamentu berlińskiego widzieć 


(zęść Literacko-Artystyczna. 
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i Ak. Mickiewicza. 


(4. M. Sa vie ét sa croyance p. Edmond Fontille. 


skazówkę owej zemsty, do jakiej zachęcał | cybisknp, podejmowali go u siebie z. wielkiemi o- 


Zapewne wieczór otrzymamy większe | mura. 
szczegóły o przebiegu „rozpraw nad tą mo-l 
cyą. 4 i f 


Warszawa 24 lutego. 


© Rząd moskiewski który po prowincyach: mor- 
duje bezbronną ludność, pali spokojne wsie i mia- 
stsczka, a przez swe bandy wojskiem rosyjskiem 
zwane rabuje dwory, więzi całą ukształochszą kla- 


KORESPONDENCYA CZASU. 
wnych hord tatarskich dokonywanych, całą lu- 


edeń 27 lutego. 

eds w dność sterroryzować, tonżeBam system teroryamu 

[O Minister Staun wrócił dziś z Pragi. Z Cze: |zastówownje do Warszawy, dokonywnjąc ta. naj: 
chami, wyjąwszy posiedzeń sejmowych wcale się | viększych bezpraw. Prócz dzikich rozkazów, Wy- 
nig widywał i nie miał żadnych z nimi narad. Na | rzucanie mieszańców na brak z sąsiednich Zam- 
tomiast zaś był bardzo gorąco przyjmowany przes | kowi domów i aresztowanie najniewinniejszych lu+ 
osoby pierws4so miejsca w stronnietwie niemiekiem, | dzisjedypie tylko: dla steroryzowania reszty mie- 
tudzież w neatralnem zajmujące. Książę :Auersperg | szkańców, są ną porządku dziennym. Między. świe: 
prezes; Izby, wyższej, br. Salma i hr, Clam-Ga-|żo a baz powodów aresztowanymi jest tagże urzę- 
las, członkowie tej Izby, książę Schwarzenberg: ar- | duik Komisyi spraw wewnętrznych Edward Jargens.: 


zmie. Takimi byli: Jełowicki, Semene: 
siewiez i inni. Oni to później pojechali do Rzy-| „tylko, dla pustych pochwał i celów drobnych, 


stawiesnemi marsząmi zniszczone i zniechęrone. — 


„| sę, aby mordem, pożogą i rabńokiem, na wzór da- | 


Dojście dokładnych wiadomości z pola walki jest | | 


formacyi o ruchach i siłach wojska pruskiego, bo wia- cznej 
do ości te mogłyby, być dla Prus riekorzystne. g td. mcy A 
jska pruskie w człym nadgranicznym pasie u- 


| ipterwencyi. 

14 i dzisiejsżć dzieuniki Ho re 
dają pozcsó otrzymane wtym duchu ziejë. Naj- 
większą zaś rękojmią jest, zdaje si bn zad 1 
Drouyn de Lhuys, którego znamy jako gorliwego 
stronnika potrójnego przymierza Francyi, Anglii i 
Austryi. P. Drouyn de Lhuya okazuje wiele przy 
chyłności dla sprawy polskiej. Przezoray lord Cow- 
leg miał długą z panem Dronyn de Lhtys nara. 
dę, w skutku której wysłano do barona Gros goń- 


*) Wieści te opuszczamy, gdyż są mylne i odnoszą i i 
się do dawniejszych walk o których daleko dokładniej- m ar e ay boy me Peti m krk arl i 


ch da a z miaistrami królowej Wiktoryi, přzedmio- 
Bze i szczęgółowszę wiadomości podaliśmy. I tak ko- ; s ; 
l deny Sód EW, LIE Langiewiós tem narad jest nota, o której na. początku mó 


pondent w li wiłem. 
jt w Btagzowie, gdy tymczasem, jak wiadomo, j 


Moskiewski jenerał Brunuer, wysłał wedle Ost- 
Deutsche Ztg, paki z rzeczami swemi z Kalisza 
do Wrocławia, aby je przed prawdopodobnym ‘satur 
mem powstańców na Kalisz zabezpieczyć. 


Jtag Jeden wysoko położony mąż mówił wczorsj: 
zył jeszcze 18go t. m, ze Staszowa i szybkim. pocho- „Sprawa Polski od ioak tso kraju nigdy tak 
dem około Rakowa następnie przez Morawicę, Sobków | nię stała, nawet za Napoleona lgó tryumfającogo 
podszedł pod Chęciny, gdzie odbił część proskrybo- | trąktowano*ją* zawsze lokalnie w miarę odnieBio- 
wanych, a 24go t. m. stoczył pomyślaą pod Małogo- | nych zwycięztw; teraz przedstawia się w całdkci,* 
$zczem bitwę i Ścigał moskali aż pod Chęciny, Obiegała wieść na giełdzie wczoraj o abdyka- 
P. R. z. |o0yi króla pruskiego. Młodzież szkolna i przedmie- 


> 


dząc nawet że był pytanym, wyszedłwyexaminò- 
> f | wany — „Gdyby mię byliòpytali ściśle = mówił 
„żniejszem szczęściem jeszcze zawcześnie ` tyle ci | potem — niewiem, czylibym wybrnąć potrafil.“ — 
„tylko powiem, że od trzech tygodni niebyłem| W roku 1840 rząd francuski ofiarował ma ka: 


| 
„Pojmiesz, jako stary mąż, że niemiałem wiele 
„czasu pisać do Ciebie. Rozwodzić się nąd tera- 


się wesoły i pusty, jakim oddawna niebyłem.|ną w kolegium francuskiem. Przyjął on, nie bez 
4 Sui mi tylko żeby tak zawsze było. Celina też | wahania się, tę łaskawą ofiarę, WWiadożno księ. 
„powiada że jest zupełnie, szczęśliwą i cieszy się| „ciu — pisał do X. Adama Czartoryskiego — że 
„jak dziecko. Trzy tygodnie szczęśliwe: dobre i] „przed kilku miesiącami. odebrałem był pytanie 
„to na, tym świecie |. .* „z ministeryum: czy przyjmę katedrę, yeas 


| Pan Bóg dał dzieci, Jako ojciec rodziny więcej „fundowanią i książe należałeś ,. . Jeśli mię iwe- 


$ ; tworząc osobną kongregacyę Braci Zmartwych:| „może poprawić się i mądrości nauczyć. Możebym | musiał się troskać o rzeczy materyalne. Niezdolny | „zwą na katedrę inamovible, przyjmę; szczególniśj 
Paris 1862.) Atah, Trzej å ddchówui, powiadał mi ktoś | „i Tądensza zaniechał, ale już był bliski końcą...|do handlu literackiego, zresztą , nieumiejący „piej „w tym eelu, aby to zako  Rassoóko ŚW 

: znający ich dobrze, nalężeli niegdyś do najgor-| „Zawsze, w sobie troski zamykam i nikt niewie |płodzić bez iskry natchnienia, zaczął szukać stałej | „nić od spekulacyi Niemeów, sprawie naszej nie- 

| szego rodzaju niedowiarków, i dopiero potrzeba njak mi czasem żyć ciężko... Chciałbym zacząć | posady i w tym celu udał się do Szwajearyi aby | „przychylnych i zapewnić jesna przyszłość Póla 

(Ciąg dalszy.) było całej potęgi i gorącości, przekonań religij-| „jaką prozaiczną praćę ciągłą dla zajęcia myśli...“ |się pomieścić przy jakiem kolegium. „kom ,. - Nie bez żalu jednak porzucę Lausahinę:: 

VI; nych Mickiewicza, aby te zbłąkane owieczki na-| | Kilku emigrantów, z liczby tych, co najwięcej| Na d. 20 października 1838 r. pisał do żony| „Wiesz książe dobrze, eo to jest pobyt w Paryżu 


1) 


i Mickiewicza spotyka się li- 
w koreepondenggi Mickiewi Ah m 


d ychi objaśniających życie poety na tułactwie 
aryżu, b GLS 
w a łem 28go stycznia 1833 r. pisał on, do | 


i listów mieszczące wie 


i ułam 


„i na łonie emigracyi!* 

W krótkiej przemowie do swoich prelekcyi tak 
mówi: „Opuściłęm Lausannę gdzie mię wszystko 
„wiązało, eo tylko wiązać może tułaczą do ziemi 
„obeej! przyjąłem obowiązek profesora w Paryżu, 


z Vevey: 

„Przyjechałem, moja Celińko, do Genewy szczę- 
„śliwie i zdrowo., W bramie miasta , spotkałem 
„Aleksandra Potockiego. Ztąd ruszyłem do Vevey 
„do Nakwąskiego; z nim do Lausanny. Teraz o- 


„powiem tobie jak stoją interesa. Nie żle; właśnie | „jako obowiązek sługi w sprawie Polski j ludów 


OdYRCA |... osy zi ode .| „Stefan Garczyński — mówił on na lekcyi-17| ka Maryi Szymanowskiej pianistki słynnej w Ro- | „przed moim przyjazdem kandydat do literatury | „słowiańskich — toż w sprawie samejże Francyi.* 
„da tu ży fonia PS pheych go” czerwca 1842 c=: aalan Hapi epiki m syi, gdzie. od r. 1824 do 1831 zostawała przy „łacińskiej spadł: ; miejsce wolne w akademii. Lausańczykowie niemogąc zatrzymać ` go pośród 
„dni mię menawi CEN WRA Rie parh tym | dworze Carskim tytułem nauczycielki muzyki. | „Godzin lekcyi na tydzień sześć tylko lub siedmi; |siebie, przynajmniej rozstali się z nim najczulszem 


„ doktryner 32a, 
ri anie. krzykliwi i niedołężni, 


mają za waryata : wszygcy głu- 


Hi ; . Je } í 3 
neneh niebardzo, wiele, ale na: moje 
żliw 


„pensyi około; dwóch tysięcy ošmseti franków. 


pożegnaniem. „Długo pamiętać będziemy — na- 
gospodarskich 


„Podług tutejszych wiadomości 


„za te pieniądze żylibyśmy wygodnie. Idzie o to, | „nauczania takspoważny, pociągający, pełen szla- 


goa Som r OKD Giaura przepisuje i|jiak Prusacy, po odwrocie Francuzów i Polaków y ) ' „żyli! t À ; 
„lenistwò nóiążliwych. Teret Doema szlabhożbie |pdjęli Księstwo w charaktaize zwycięzców, poprzy:| wystawiał przed mim smutne położenie, panny | żeby się egzamina i próby udały. Prosilbym cie | sohetnej. prostoty; niemniej tę krytykę wtajenań 
„2 WO 24.77 siągł łącznie z innymi towarzyszami nieśmiertelną | Celiny, i dawał mu do zrozumienia, że biorąc ją| „bie żebyś na tę intencyę, poszła zarąz do spo- | „czającą, natehnioną, w której mad analizą góro- 
„zawiesić. do tegoż: nienawiść Prusakom. Mimotego część życia. prze- | 2a, żonę, wypłaci tym sposobem dług wdzięczno- | „wiedzi. Szczęście także dla mnie, że Szwajcary, | „wała Synteza; słowem niewyjdzie nam z amig” 
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„miastem Kadi 
aury, a używa 

«Bid dość . h 
„rzeczy napisałem kawałki do Dziadów. 


Giaur. przepisywany 


poniej myśl utworzenią filozofii pol- d 
ucy 


„którzy o niczem niewiedzą oprócz ceny serów i 
„wina, ;zasłyszeli jakoś,o mnie i w tej chwili 
„kiedy:to piszę, odbieram. wiadomość, że w Ge- 
„newie jest miejsce profesora des litteratures com- 
„paróes t że (ważne .osoby rzeczypospolitej. gadały 
„o mnie. To miejsce byłoby jeszcze lepsze od 
„Lausańskiego. * 

Ów egzamin jaki potrzeba było zdawać odbie- 
rał mu sen, i ciągle niepokojł że może przepa- 
dnie na próbie. Stanął wreszcie przed egzamino- 


„Cl ów kurs literatury łacińskiej przy tórym 
„zbiegały się wszystkie literatury, > posłuszne na 
„głos. nauczyciela obeznanego i niekiedy gpotfa- 
„łonego z niemi; a nądewszystko odznaczającegć 
„się tak wzniosłym rozsądkiem żeby mógł ucho- 
„dzić za najbujniejszą: wyobraźnię; i'tak czystą 
„wyowrażnią że snadnó poczytać ją za najczer- 
„Stwiejszy rozsądek.* 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„ani razu w kwaśnym humorze, a często literatur słowiańskich umyślnie dlań załóżo: 
tarami z większem nierównie (wzruszeniem 3 


eu b z , 

„wielkiego poemarn. d i s gi - 81 t ił ui i, że mó W kilka dni j ii Mickiewi isał| kiedy studentem będąc stawał- w Wilnie przed | 
LEE) który pisząc, zdaje się| zdobył się na tyle sił ii odwagi, że mógł dokoń- ilka dni po tej ceremonii Miekiewicz pis y 8 rak | ie p REŻ 

pięc kiem, s Had, najytęce czyć Pana Zedaama. W stach jego od” posządki |do Odyboa; | granom profesorów: Po godzinnej zdene, prezy 

iai ; 1834 r. wszędzie spostrzegać się daję zmęczenie, | Mioa kochany. Edwardzie, trzeci już tydzień |dent kómisyi, egzaminacyjnej rzekł doń: „Odtąd 


"dziela Saint-Marfina, i teologiczne Baadera., ..* 


Pisywał często do Garczyńskiego, juź to z wiel- |smutek i niesmak życia, 


do nas należysz panie Mickiewicz*— i tąk niewie- 


CORE EC 


do > której" 


„pisał dziennik : Courrier de Lauzanne, ten rodzaj ` 


ga ! CZAS z Niedzieli 1 Marca. 1863. 


ach 


Wiedeń 27 lutego. Const. öster. Ztg zajmuje 
się w artykule wstępnym sprawą powtórnego od- 
roczenia sejmu galicyjskiego. „Wiadomość o tem 
odroczeniu, pisze przytoczony dziennik, sprawi po- 
wszechną niespodziankę, tak jak nam sprawiła, 
którzy donosiliśmy jeszcze przed kilkoma dniami, 
że to nie nastąpi a donosiliśmy to z pewnego źró- 
dła. Dotąd aui w zachowaniu kraju ani sejmu nie 
nie zaszło coby usprawiedliwiało ten środek, który 
ani dla kraju ani dla państwa nie może być ko- 
rzystnym. Szereg urządzeń pozostaje tu do zała- 
twienia, która konstytucyjnie tylko w drodze ustaw 
krajowych załatwicnemi być mogą, a które za 
warunek służyć muszą do zaprowadzenia niejednej 
ustawy państwa. Wszystko to znów jest teraz 
w zawieszeniu. Nie braknie na domysłach w celu 
wytłomaczenia tego kroku, a jesteśmy przekonani, 
że sam rząd nie uczynił go zradośnem sercem; 
mniemamy jednak, że się nie mylimy jeśli ten bez 
wątpienia niemiły Środek pojmiemy w związku 
z stanowiskiem, jakie rząd w obec nieszczęsnych 
wypadków w Polsce zająć postanowił,“ — Artykuł 
określa potem to stanowisko rządu, dotąd dobrze 
już znane: niepopierania i wzbraniania wszelkiego 
udziału w powstaniu z zachowaniem tego wszy- 
stkiego, czego w podobnych razach wymaga ludz- 
kość, religia i wzgląd na uczucia mieszkańców 
Galicyi związanych najściślejszemi i najżywotniej- 
szemi węzłami z Królestwem Polskiem. To stano- 
wisko trudnoby było zachować rządowi w obec 
sejmu, powiada w mowie będący artykuł; zwła- 
szcza kiedy dziennikarstwo całego Świata już 
przemówiło, kiedy parlamenty w Londynie, Tary- 
nie i Berlinie a ciała prawodawcze w Paryżu już 
przemówiły za Polską albo przynajmniej nigdzie 
przeciw niej. Czyż możnaby więc żądać po Pola- 
kach w Galicyi, po tych którzy najbliższych kre- 
wnych mają w szeregach walczących i ginących, 
ażeby w sejmie lwowskim radzili o drogach i u- 
stawie gminnej, a zamilczeli o tem, co porusza ich 
serce i duszę, w skutek ‘czego pęka im serce? 
Czy mogliby oni sami powstrzymać się w grani- 
cach, kiedy z serca przepełnionego same słowa do 
ust się cisną? A do tego jeśli serce zranione bó- 
lem; czyż można zaręczyć zanie, aby usta nie za- 
lały się żółcią ? s agog" DĄ 

Pomimo to rząd, jak sądzi artykuł, nie mógł 
dopuścić, ażeby sprawy tej dotknięto w sejmie, bo 
byłoby to niebezpieczną precedencyą dla innych 
sejmów, bo w takim razie sejm w. Lincu mógłby 
kiedyś poruszyć kwestyę niemiecką, tryesteński 
włoską, a praski według zdania”artykułuTnawet 
wschodnią. (!) ; 

O ile zestawie nie stosunku sejmu lowskiego do 
wypadków w Królestwie Polskiemze stosunkiem Bej- 
mu praskiego do sprawy wschodniej wytrzymać 
może krytykę, zostawiamy do rozstrzygnienia ar- 
tykułowi w chwili spokojniejszej, a przypomniemy 
mu tylko, że i Rada państwa mieszała się w spra- 
wę niemiecką, chociaż znaczna część nawet samej 
szczuplejszej Rady z Frankfartem wcale w żadn: 
nie stoi związku. i 

W końcu twierdzi artykuł, że powtórne odrocze- 
nie sejmu nastąpiło z tego powodu, ażeby rząd 
strzegąc praw swoich nie był zmuszonym do wy- 
stąpienia przeciw uczuciom ludności polskiej, w ra- 
zie, gdyby sejm wyszedł był po za zakres czynno- 
ści me" A ars 

Gen. Korr enz dowiaduje się z telegram 
z Warszawy jej udzielanego, gd pf w rza 
belskiem jenerał Chrnszczew do 24go b. m. żadnej 
nie miał wiadomości o przekroczeniu granicy au- 
stryackiej pod Ulanowem. Z czego się pokazuje, że 
chociaż faktu nie aprzeczono, przekroczenie nie 
nastąpiło z nakazu wyższej włądzy wojennej, lecz 
jest tylko uchybieniem, ' którego się dopuściły or- 
ganá podrzędne. 

Ńcharf. Korrespondenz donosi, że jeszcze w osta- 
tnich dniach Rosya czyniła kroki, aby Austryę 
skłonić do przystąpienia do rosyjsko-pruskiej kon- 
wencyi. Miało się to stać w drodze pomijającej bez- 


ście śgu Antoniego ponawiałoby manifestacye, gdy- 
by rozsądna władza w interesie Polski nieodradza- 
ła. Sfery wyższe finansowe, o! dziwy, życzliwe są 
sprawie polskiej. P. Pereire powiedział: La que- 
stion Polonaise marche 150 lieues à l'heure“. Na 
bala n księcia Moskwy w ostatni wtorek, pani 
Alfonsowa Rotszyld młoda, cudnie piękna synowa 
James Rotszylda chciała wcześnie opuścić bal czyli 
to ze znużenia czyli też dla innej jakiej przyczy- 
ny, proszono ją usilnie, żeby została, domino, któ- 
re pomimo maski dobrze znane było zastąpiło ode- 
rzwi mówiąc: „Moi je defends la porte.— Vous 
feriez mieux de defendre la Pologne, odrzekła pię- 
kna dam. Na to półgłosem odrzekło domino „Peut 
Gre avez vouz raison.“ Zwracam uwagę waszą na 
ostatnią korespondencyę z Paryża w dzienniku 
fankfurtskim Europe zamieszczoną. Wyszła ona 
stąd, jeżeli się nie mylę, wczoraj i pochodzi z wyż- 
szej sfery dyplomatycznej. 

P. Henri Martin, ogłosił drugi artykuł mogący 
służyć za dalszy ciąg obrazu margr. Wielopolskie- 
go. Nosi tytuł: „Drugi akt tragedyi.* Rzecz z wiel- 
kim talentem i energią obrobiona. Tą razą pajwię- 
cej się Prusom dostało. 

Dzienniki od największego do najmniejszego 
pozddmą są korespondencyami i artykułami o 

olsce. 

Ze wszystkich części Włoch nadchodzą wieści 
o niepojętym zapale mas i chęci czynnego dopo- 
magania powstaniu. 


a pomi nimi kilku zdatnych oficerów, moskali | Izba poselska zajęła się zbadaniem sprawy, czy| Poseł Gottberg. W; mowcy rezulucya jóst 
Z 00. © dowódzcę vidian polskiego (Mielę. |o osobach, które przecież do opieki praw pruskich | wotum nagany, zanim wyjaśnione są stosunki ke 
ckiego) spowodowało do marszu na Krzywosądz, | mają prawo, tudzież czy o stosunkach majątko- |tyezne, zanim wiadoma jest treść konwencyi. Izba 
a mianowicie: czyli ruch ten uskutecznił z rozkazu |wych obywateli pruskiego państwa, godzi się w | nie powinna się mieszać w politykę zewnętrzną szcze- 
jenerała dla zrobienia dywersyi lub też połączenia | taki sposób, bez ustawy, tylko w skutek prostej |gólaiej w chwili kiedy polityka jest w toku; w.ta- 
się z nim, nie można dziś przesądzać, dość na tóm, | konwencyi kartelowej podobne wydawać postano- |kim razie nie należy pomnażać rządowi kłopotów. 
że po walce Moskali z jen. Mierosławskim, dy- | wienia. Nie wątpię że tu właśnie nadarza się wy. |Mowca głosuje przeciw rezolucyi głównie dla tego, 
wersya ta była juź spóźnioną, a to jak mówią, |padek, gdzie Izby mogą roztrząsać czy konwen:|że stawia rząd rosyjski na równi z powstańcami, 
przez przydłaższe oddziału zatrzymanie pomiędzy |cya ta wymagała według artykułu 48go konsty- | przez co wyraża sympatyę powstańcom; tymczasem 
miastem hadziejewem a wsią Płowce, dla czego|tucyi ich przyzwolenia, albo czy w ogólno- |między Polakami a rewolucyą jest solidarność; do- 
podobno oddział polski, na wysokość Krzywosę:|ści należy do kategoryi „należycie ogłoszonych | wodem tego 1848, dla tego tizeba się mieć na o- 
dza na czas przybyć nie mógł, a Moskale uprze: | królewskich rozporządzeń”, na których „prawomo- |strożności przed powstaniem polskiem. Rząd dobrze 
dnio w przemagającćj sile szczupły ale świetny | cnością* zastanowić się, miałyby Izby prawo we-|robi zabezpieczając granice; Poznańskie łatwo mo- 
zastęp jen. Mierosławskiego atakowali, i po dwu-|dług art. 106go. że być wciągnięte do współudziału. Państwa pol: 
godzinnój zaciętój walce przerzedzili. Po boju więc] W tym samym liście dotyka korespondent stro- skiego nie życzyłby mowca Prusom jako sąsiada, 
połączył się Mielęcki z pozostałym oddziałem Mie-|ny nieprawnej zaaresztowania w Toraniu i wyda-|b0 zwracałoby oczy na Poznań, Prusy zachoduie 
rosławskiego, który swróciwszy się nad granicę |nia w ręce rosyjskie przejezdżających Polaków, a | 14 Gdańsk i morze. Zapobiedz takiej ewentualno- 
pruską, przeszedł poniżój Radzejewa i poszedł | dowiodłszy, że czyn ten władz pruskich sprzeci-|Ści jest obowiązkiem rządu. Mowca jest przeciw 
pomiędzy Piotrkowem Żydowskiem a Skolskiem | wis się nawet samej konwencyi kartelowej, koń. |rezulucyi, bo nie dzieli nienfaości, jaką rezolacya 
o 5 wiorst od Gopła pod Nową Wsią. Nieprzyja-|czy list ten słowy: „Jest to obowiązkiem każdego | względem Rosyi wypowiada. Rósya to sprzymie- 
ciel (Moskale) tymczasem wzmocniony do liczby 4000, | obywatela pruskiego, gdzie mu się tylko do tego |rzeaiec pruski z 1813—1815, z którym 50 lat żyło 
wysunąwszy się nagle z przyległych lasów, aw czę- | nadarza sposobność, sumiennie dochodzić czy |się w przyjaźni; a mowca cieszy się, że rząd nio 
ści bəz żadnój broni siecznćj i palaćj, przybyłych | władze pruskie dopełnieją przynajmniej warnnków |sważa na liberaluą prasę i że to robi, czego po- 
powstańców, których około 1500 było, a to właśnie | przez samą konwencyę kartelową przepisanych.” trzeba do stłumienia powstania. Rezolucya jest no- 
w momencie, kiedy fatum powiodło na moment| Za przykładem kupców szczecińskich poszli i|wym środkiem opozycyi wcelu postawienia rządu 
dowódzców polskich do przyległego o 300 kroków | starsi berlińskiego bractwa kupieckiego i uchwalili |" złem świetle; rezolucya sympatyzuje z rewolu- 
dworu w Nowój Wsi. W czasie tego jeden z do- przesłać memoryał do ministerstwa stanu i handlu | CY4; niemieccy posłowie podpisali interpelacyę 
wodzących oddziałem kosynierów przy okrzyku | przedstawiający szkody na jakie w razie wykona- Kantaka , czego mowca pojąć niemoże; a mowa 
hurra ! rozkazał atakować piechotę rosyjską jeszcze | nia konwencyi narażony byłby handel praski w o- Waldecka przypomina czasy zgromadzezia narodo- 
w zbyt wielkićj odległości maszerującą. Nieprzyja-| góle a stolicy w szczególności, Prócz tego wyka- | wego z r. 1848; rezolncya oświadcza się w zasa- 
ciel rozpoczął przeciw postępującym silny ogień |znje memoryał, że po dziśdzień cierpi haudel pru-| dzie za rewolucyą przeciw prawowitemu rządowi; 
karabinowy, w skutek czego jenerał Śpiesznie |ski na wcieleniu rzeczypospolitej Krakowskiej do a tymczasem tron pruski stoi na prawie i prawo- 
przybywszy na plac boju, widząc przemagające | Anetryi. witości; a w Prusiech panuje zasada: „Prawo wyż- 
siły, natychmiast rozkazał odwrót na kraniec la-| ——'Na posiedzeniu pruskiej Izby poselskiej w|sze od władzy“ (!) 
su, aby przez to wstrzymać postępującego z 3ch|dniu Z6ym b. m. rozpoczęły się rozprawy nad re-| Poseł Roenne rozbiera najpierw podział Polski 
stron nieprzyjaciela; ale pomimo osobistych wysi- |zolucyą w kwestyi polskiej. Obecni ministrowie: |i postępowanie od owego czasu rząda rosyjskiego 
leń jen. Mierosławskiego, powstałe zamięszanie w | Bismark, Selchow, Mttbler, Bodelschwingh i Enlen-|% Polakami, które na równi stawia z postępowa- 
koza koyar: + pęd p nej burg; trybuny zapełnione. aiem peak znich Ha px pea tę z: ars 
trzonych a w części bez kos będących, powstrzy- i ; ; _|-zas zerwały wszystkie państwa, nawet legitimisty- 
mać big już nie dało. Powstańcy parci przez Mo- dna Rókoztiiecć rege nen maey] thearb aa czne, stosunki z Neapolem. Jest to ba niesły- 
skwę na Gopło, w tym punkcie gdzie odnoga je. | nia parlament:rnego i środka następującej osnowy, | 220%, 20 to dopiero przez Londyn i Paryż do- 
ziora nie jest szerszą nad 150 kroków, dopadli| q.ps poselska raczy uchwalić aformułowanie rey. | risdajemy się o treści anavon Uwaga, +o nio 
promu, którym część przeprawiła się na drugą |jn.y; przez komis SOORTE VBE „cej | 3374 rzeczą mieszać się do polityki zewnętrznej, 
stronę jeziora, reszta zaś, szczególnićj kawalerya | formie: „Interes Pm wic ża auk GAIN ) |należy do stanowiska przedawnionego, z którego. 
poszła wpław. Przy téj przeprawie przez Gopło, , y rzą ow- Malo 
e 
cyj- 


Paryż 24 lutego. 


E. Odpowiedź rządu angielskiego na notę tutoj- 
szego gabineta w sprawie polskićj jeszcze niena- 
deszła. Wiadomem jest tylko, że wezwanie Fran- 
cyi znalazło urrzejme i przychylne przyjęcie, lecz 
jak hrabia Russell wyraził się, „dalsza polityka 
„Anglii stanie się przedmiotem głębokiój rozwagi 
„i narad ministrów.* Otóż te narady trwają je- 
Bzcze. To co więc Patrie w wczorajszym artykule 
zdaje się zwiastować, to jest zgodne porozumienie 
się trzech mocarstw jest przedwczesnem. Anglia 
nie jeszcze stanowczego nie wyrzekła, do Anstryi 
zapytanie urzędowe czyli chee dyplomatycznie zgo- 
dnie z państwami zachodniemi działać, jeszcze nie 
poszło. Wczorajszy telegram przyniósł treść arty- 
kułów najcelniejszych dziecników angielskich, z 
wybuchem niejako opinii publicznćj, która się ró- 
wnie gwałtownie przeciw Rosyi jak przeciw Pru- 
som oświadcza, kwestyę polską jako europej- 
ską uważa, za odbudowaniem Polski przemawia, 
rząd angielski nie będzie mógł głachym pozostać 
na tak głóśne i wyrażne wypowiedzenie sądu o- 
pinii, będzie musiał stać się jéj sznym, i skło- 
nienie się jego do wezwania Francyi wątpliwości 
nie ulega. Skoro porozumienie się między gabine- 
tem londyńskim i paryskim nastąpi, oba te gabi- 
mety zwrócą się do Austryi, zaproszą ją do wspól- 
nego działania. Mądrość rządu austryackiego i duch 
liberalny, który go dzisiaj ożywia, dozwalsją się 
spodziewać, że jak odrzucił ofiarowany związek 
z mocarstwami wyobrażającemi teraz w Enropie 
des sram, Swat i bezprawie, tak nad nentralqość 
i odosobni przeniesie połączenie się z rządami 
państw postępowych i ncywilizowanych, popierają- 
cemi sprawiedliwość, przemawiającemi w imienin 


prawa i oś 

wyjścia do porozumienia się Francyi 
z Anglią jest konwencya Lie pa sxa, jest fakt 
interwencyi, który z oburzeniem cała Europa przy- 
jęła. Otóż jak wczoraj pogłoski krążyły, Prusy co- 
fają się, chcą się owój komwencyi wyrzec, urzę- 
downie gabinetom zagranicznym donieść, że od 
mićj odstępują. Książę pruski miał się spiesznie 
do Londynu udać, nastąpi więc usprawiedliwianie 
się, zabiegi i upakarzejący odwrót, które wpłynąć 
mogą na postanowienia rządu angielskiego i w cia- 
śniejszych graniaach zamknąć udział, do jakiego- 
by się skłonił w dyplomatycznem działaniu Fran- 


ski i śmy zeszli od czasu jak mamy kobstytucyę. 
dwóch strzelców naszych zatonęło. Działo się to ski Maia anih, uż wybuchło w Króle- | stronnictwo stojące u steru działało wspólsie 
I l ) „ ograniczył się tylko na środkach | tyjk d kim, ale i 

w punkcie o 3 tylko wiorsty od Skulska. W tój| „ptezebnych do żabezpieczenia i T Dy iaaa c (omgdwa lic sa 
potrzebie zginęło najwięcćj kosynierów, strata je- |żepy nnikał wszelki p t granicy praskiej, | ng rosyjską, działającą przeciw d usiłowa- 
dnakże w ogóle nie przenosi liczby 40, a strzelcy | srania się, a zbrojnym żeby mie aa eD oe: | niom Cesarza. Chee ona zrobić próbkę świętego 
nasi çelnemi strzałami z po za drzew i sążni nA | gi na terytorynm seen kod ie a kaza przymierza. Nie żądam PORZE na sympatyi opar- 
krańcach borków postewianych, oras wigoéj Mo- | rozbrojenia. € P kin ZE tej, rej Lise prebet te zna in- 
i li, i przez to, o ile możności, przyczy- śż eresów aśnia _mowcą 
skali położyli, i p. , 4 yć Poprawka Vinekego brzmi: Interes państwa pru- | ss mowie: SdSDĄ. Terażniejszej Rosyi nie ih 
skiego wymaga, ażeby rząd w obęc powstania w |się, ale Rosya po przeprowadzeniu reform może 
Królestwie Polskiem , niepozwalał na wkraczanie |się stać kolosem o żelaznych nogach, a Prusom 
wojska rosyjskiego w celu ścigania *powstańców | stać się niebezpieczną. Naród nasz Bię rusza; stan 
na terytoryum praskiem,* kupiecki jnż wystąpił, z czego się mowca cieszy. 

Jako mowcy zapisali się za wnioskiem Komisyi : RY Kraków wcielono do y re urząd bandlo- 
Roens , Becker, Twesten , Hennig (z Brodnicy), | wy dowiedział się dopiero o dokonanym czynie, 
Duncker, Bebrend (z Gdańdka), Waldeck, Unruh, |i obliczyć mógł tylko swe szkody. Sądzę, ża te- 
Schulze-Delitsch, Reichensperger (z Beckum), Car- | raźniejszemu ministrowi handlu to samo się wyda- 
lutego, że jen. Mierosławski uciekł, a korespon:|lowitz. Przeciw wnioskowi Komisyi: Gottberg, |rzyło. Mowca wapominą o konwencyi kartelowej. 
dencya jego zabrana, należy do rzędu bajek.* Benghem, Saenger, Vincke, Bonin, Roepell (z Ole- | Wydanie przyjeźdźających Polaków jest właściwie 

— Donau-Ztg z 27g0 t. m. zawiera artykuł p. n. śnicy), Virchow, Assmann, Simson. ich odstawieniem, ponieważ nie mogło być żadnej 
„Powstania polskie w 1831i w 1863 r. Porówna- Sy! el jako sprawozdawca zagaja rozprawę uza- |rekwizycyj. Konwencya kartelowa sprzeciwia si 
nie*. Artykuł ten, będący początkiem całego szeregu sadnieniem wniosku komisyi: Stanowisko Prns|prawn narodów i w ogóle ostać się nię może i 
artykułów, zdaje się tchnąć dobrą wolą i dobremi względem. powstania w Polsce zupsłnie różni się | względem prawnym. Musimy więc protestować ;rzę. 
chęciami, o ile z pierwszej części sądzić możemy, | Od rosyjskiego, zm podział Polski oswobo-|ciw wszelkiemu postępowania ną podstawie kon- 
w której mówi o powstaniu w 1831 r.; lecz w kró-|dził Niemców w Prusiech zachodnich, Za niespra- | wencyi kartełowej przędsięńziętemu. Woła to o 
tkiem swem wspomnieniu popełnia wielkie błędy, | wiedliwość wtórego i trz podziału dobrześmy | pomstę do nieką, że się zobowiązano wydawać 
i okazuje nieznajomo "ani ów tego powstania. |odpokutowali w 1806—1813. Poznańskie posia- | politycznych zbrodniarzy, których nie wydaj 
I tak np. Piotra Wysockiego, któ.y tak ważną ode- damy nie na podstawie owych podziałów, jeno |sprawiedliwości, jeno zemście, Nie dom rem 
grał rolę w 1831 r., i jako pułkownik wzięty zo-| ” skutek traktatu wiedeńskieg >» Mamy nienarn- | spocząć, dokąd nie odwiedziemy rządu od A 0 
stał do niewoli przy szturmie Warszawy, bierze za | szalne (?) tytały prawne posiadania części polskich, | tyki, która uchybia interesowi państwa i i 
jedno z jenerałem Józefem Wysockim o wiele| które dzierżymy, a posiadania nie nadużywaliśmy. |a nawet ich bytowi zagraża. Jeżeli co zasługnie 
młodszym od poprzedniego. Mylnie także zupełnie Tem bardziej zastrzedz się musimy przeciw poli ua nazwę „opozycyi wiernej JKMości*, to właśnie 
przypisuje dyktatorowi Chłopickiemu projekt zre. |tyce, która bez przyczyny odrzuca wszystkie ko- | obscne rozprawy.“ 
organizowania wówczas armii przez utworzenie no- | rzyści tego stanowiska, która bez przyczyny 500| Poseł Roepell (z Oleśnicy) przedstawia postę- 
wych batalionów, szwadronów i całych pułków, w | mil kwadratowych naszego krajn oddaje na pastwę | powanie zadu w kwestyi Lan pa a! g 
którychby jednak kadry sformowane były ze sta- | okropnościom barbarzyńskiej wojny ; która po-|jaśnienia Izbie w sprawie dotykającej najwi niej- 3 
rych żołnierzy, a wypełnione: młodym żołnierzem | wstanie w lasach polskich tlejące podnosi do kwe- ma interbólacy 


nili się do ocaleniu reszty oddziału. Po tój cięż- 
kićj próbie zebrał i sformował oddział polski w 
liezbie około 500 ludzi, i wziął dyrekcyą na 
Kleczew. i 
„Zapewniono nas, że w napadzie wspomnionym 
pod Nową Wsią zginęli młodzi obywatele Bielicki 
i Lenat a Stokowski do niewoli zabranym zo- 
atał. 
„Raport więc warszawski Dz. Pow. z duia 23 


cyi. Jednakże choć kontrakt zawarty między Pru- | pośrednie komunikowanie się gabinetów. powołanym do broni; projekt ten bowiem podał |styi europejskiej i na nas zwala odpowiedzialność | Kantaka dowodzi mowca, że rząd DE 
sami a Rosyą podartym będzie, już nastąpiły fa- r s, jen. Chrzanowski a odrzucił go dyktator Chłopieki|za postępowanie rosyjskie; która Anustryi toruje|do pomagania Rosyi w "atłamięnia: powośsnią rE 
kta okazujące, że wszedł już był w wykonanie. Królestwo Polskie. niechcąc, jak twierdził unosząc się zgubną teoryą, |drogę do związku z wocarstwami zachodniemi; |xatem przeszedł tem samem na pole polityki. 


mieszać ruchawki ze starym żołnierzem, tak iż do- | która stotysięcy poświęca na kracyatę konser- 
piero po ustąpieniu Chłopickiego z dyktatary, rząd | watyamu, a sama nie posiada środków do do- 
plan ów formacyi nowych pułków przyjął. Autor |statecznego wynagrodzenia weteranów z wojen 
robi także szefem głównego sztabu Dębińskiego, |0 naszą wolność; przeciw polityce, która prze- 
gdy tymczasem jak wiadomo szefem sztabu był| znacza te środki nie zapytawszy się nawet sej-|j 
raz jeu. Prądzyński, drugi raz jen. Chrzanowski. | mującej reprezentacyi kraju a tem samem dowo- 
Zobaczymy czy dalsze artykuły pisane będą z wię- | dzi, że ani żyć ani umierać nie może bez narusze- 
kszą znajomością rzeczy. nia prawa krajowego. Przy braku materyała co 


Prusy. 


Zatrzymanie się w przestępstwie i bezprawiu nie 
zmniejsza winy zamiaru. Zresztą oprócz wiado- 
mych warunków konwencyj, są także i tajemne 
a może już przeniknione. Odwrót choćby zupełny 
już dziś za późny. Francyń dowiedziała się ja- 
ką ufność ma pokładać w związkach z Prusami 
i Rosyą i już na chwilę nie zapomni gdzie ku 
nićj wieczna nie przyja > wierna przybyłe 
ność. Tak nie zapomni juź i nie opaści swoich da- 
wnych a nieszczęśliwych sprzymierzeńców, jak się 
Constitutionnel wyraził. | 

Sprawa polska stała się dziś kwestyą earopej- 
ską. Przyznają to wszystkie publiczne organa An- 
glii i Francyi. Rząd Cesarza Napoleona stawił ją 


terwencyjnej, do czego wcale nie miał ohowiązi 
Polski nawet na podstawie 1815 r. już alaaa 2 


Donieśliśmy już o krwawych dwóch utarczkach na 
jej miejscu jest pi pa rosyjski , posuwający 


w północnym rogu Kaliskiego w okolicach Wło- 
cławke, pod Krzywosączem 19go t. m. i Nową 
Wsią 20go t. m., utarczkach z przeważnemi dzie- 
sięćkroć siłami rosyjskiemi stoezouych, które jak- 
kolwiek nie mogły być wśród takich okoliczności 
pomyślnemi, nie skończyły się jednak rozbiciem 
oddziałów, jak to kłamliwie raporty rosyjskie gło- 
szą. O tych samych dwóch bojach zamieszcza 
szczegółowsze doniesienie jeden z dzienników wiel- 
kopolskich w liście korespondenta z tamtej oko- 
licy, który tu prawie w całości podamy, czyniąc 
uwagę, iż korespondent przez zapomnienie nie za- 


jął narodowi , USUWA- 


eśli y 
przytłamia oświatę. Aleksander wazedł na 
drogę; chcizł przez reformy skać Polkkaga 
Ale celu nie mig bo w Polso „ 26 0- 
olity je sto 


reform jest Prier e A sto- 


tamy korespondencyg z prowineyi pruskiej na- | konstytucyjnej. Stosunki'na które się uskarżamy, 
stępującej osnowy : „Jeśli się nie mylę w pań-|z umowy wywieść się dadzą. Zastósowania umowy | grozić panslawizmem ; Polacy 5 właśnie najsil- 
z 


ma porządku dziennym, rozsądzenia jéj odroczyć |mieszcza dat tak tych dwóch utarczek, w których |skiem dzienniku poruszono niedawno niemiłe |tej do dotkniętych terażciejszym polskim poborem | uiejszymi przeciwnikami paaslawizmu: a tylko po- 
nie dozwoli. Lecz rodzaj i zakres działania jego | miał być, jak korespondent przedstawia, obecnym | pytanie, czy wolno rządowi rosyjskiemu, całą mę. | niedopuściłby rząd po ludzku usposobiony; qmowa | lityka rosyjska jest panslawistyczną. Czyż mam 
w tój sprawie zależy od zgodnego nachylenia się |jer. Mierosławski, a nawet nie podaje dat poty-|ską ludność w Królestwie Polskiem poczytywać | byłaby contra bonos mores, a tem samem żadaą. |popierać mowskiewskie plany "Włolopo skiego x 
do jego widoków dwóch mocarstw z któremi po-|czek wcześniejszych stoczonych przez Mielęckiego, | za popisową, a na podstawie takiego oświadczenia | Artykuł 16ty sprzeciwia się teraźniejszej konweneyi; 


który w tamtych stronach oddział polski sformo- 
wał. Korespondent dziennika wielkopolskiego pisze: 
nZ Kongresówki (z Kaliskiego) 25 lutego. Miasta 
Przedecz i Brdów, które przedzielają jeziora, lasy 
rządowe i lasy do dóbr Izbica należące, były pier- 
wszym teatrem wojny podjazdowej (w tej stronie 
kaliskiego, P. R.); w Przedeczu bowiem zabrał od- 
dział powstańców materyał wojenny nieprzyjacie- 
lowi (moskalom), wziąwszy do niewoli 10 żołnie- 
rzy i jedaego podoficera, a postąpiwszy do wsi 
Ciepliny, na drodze pomiędzy wspomnionemi dwo- 
ma miastami, atakowacy przez nieprzyjaciela przy- 
jął bitwę pod dowództwem p. Mielęckiego i Mo- 
akali rozproszył, ubiwszy im około ośmdziesięciu 
ludzi. Ze strony powstańców zginęło w tej potyczce 
18 ludzi, a 6 ranionych. Ośmielony dowódzca po- 
wodzeniem, zebrawszy 1000 strzelców i kosynie- 
rów, włącznie z oddziałem konnicy, sformował się 
w lasach rządowych Osuwiec, pomiędzy miastami 
Przedecz, Brdów i Izbicą położonych, i wyruszył 
ku północy przez kolonią Lipiny, zająwszy bór 
do wsi Mostek należący, gdzie przenocował; o Świ- 
cie zaś party przez nieprzyjaciela, rozpoczął marsz 
i następnie zajął bory lubstowskie pomiędzy Śle- 
siem a Sompolnem położone. Z tego to punkta 
uwróciwszy Się w prawo, przeszedł przez Sompol- 
ao traktem ua północ idącym do Piotrkowa-Żydo- 
wskiego, maszerując przez wieś kościelną Bytoń, 
Witowo, do miasta Rądziejewa. Dowiedziawszy się 
dowódzea oddziału polskiego (Mielęcki), o poby- 
sie jenerala Mierosławskiego pod wsią Krzywosą- 
dzem o milę powyźej Radziejewa, pomaszerował 
w tym kierunku dla połączenia się z ostatoim, 
„Jen. Mierosławski miał przy sobie około 100 
ladzi i kilku oficerów z nim przybyłych. Atoli, 
zanim się oddział polski z nim połączył, nieprzy- 
jaciel szczupły zastęp jego atakował znacznemi 
siłami, mając około 1200 ludzi; w której to roz- 
prawie poległo 24 do 28 ludzi x strony polskiej, 


rozumienia się posznkuje, i od dalszych w Polsce 
wypadków. Trwanie, rozszerzenie powstania, przy- 
stąpienie czynne do niego wszystkich klas oży- 
wiomych czystym patryotyzmem, odjęcie mu na- 
wet najmniejszych pozorów ducha rewolucyi enro- 
pejskićj, cój za mrzonkami teoryi, nie zaś 
„pro aris et focia* wyrzeczenie się środków przez 
nią zalecanych, oznaczy nie wątpliwie, stanowczo 
charakter i miarę rozbudzonego uczucia Earopy, 
i postępowania Cesarza Napoleona, 

Ażeby kwestya polska stała się w zupełności 
nietylko kwestyą ludzkości, ale zadaniem polity- 
cznem, potrzebują mocarstwa rękojmi od dzisiej- 
szego ruchn, które daje dotąd, i których dawać 
uie przestanie, lecz które jeszcze wyraźnićj i po- 
wszechnićj objawić się i stwierdzić powinny. Rę- 
kojmi tych dostarczyć musi z jedné) strony sprę- 
żystość i dzielność, z drugićj zacność i rozsądek 
narodu. 

Z ministerstwa wojny wyszły rozkazy do pre- 
fektów, aby natychmiast nadesłali listy konskry- 
pcyjue. Zwykle przedwstępne rekrutacyjne cżyn- 
ności odbywają się przy końcn maja, w tym ro- 
ku, i to w tój chwili na drugą połowę marcą na- 
znaczone zostały. O dwa miesiące więc wcześnićj 
sto tysięcy nowych wojowników stanie w szere- 
gach fraucuskich. Dypłomatyczne usiłowania po- 
parte zostaną wszelką gotowością do silniejszego 
wystąpienia. 

Petycya do Senatu w sprawie Polski przygoto- 
waną została, przez przedniejszych ludzi z wszel- 
kich stronnictw, którzy w tym razie w zupełoćj 
znajdują się zgodzie. Pierwszy na nićj podpis po- 
łożył dziś pan St. Mare Girardin, po nim ks. Da- 

guerry, proboszez Magdaleny, O Graitry, p. Cochin, 
dalsze a liczne podpisy pójdą za temi. 


POZ Z r E 


gresię wiedeńskim widziełi to pruscy poli 

jednego naprzód wysłać żołnierza. Konwencya|uaówczas poddać się polisen eg Z, 
znosi więc ową umowę. To są postępy reakcyi|ści, lecz teraz przyczyniać się do pomnożenia wła- 
z r. 1857. Zachowaniem naszem powinuiśmy je|snego niebezpieczeństwa, jest polityką dla mnie 
uczynić niemożliwemi, Jeżeli adres przedstawił | aiepojętą. Nie przypuszczam planu wciągnienia Po- 
stronnietwo reakcyjne jako mniejszość interesom |znańskiego do powstania; byłoby to nierozumem 
państwa obcą, to właśnie tu faktyczny na to do- |zaczepiać naraz Rosyą, Prusy i Aust ą. Czy u- 
wód. Pojmaję możliwość stanowiska, które w od- | dzielną Polska niebezpieczniejszą dlą j* jest od 
budowaniu Polskiego Królestwa widzi dla Prus nie- | silnej Rosyi, zależy to od przyszłych wypadków. 


niono; postąpiono sobie tak, jak gdyby Żadnego |temu zaprzeczyć w obec tyluwiekowej historyi 
innego mocarstwa nie było. Burke był raz Bowie. ra prócz wad tyle ńajświetniajnzych. syndi + ma do 
dział, że nie masz nie niebezpieczniejszego, jak | wykazania? Naród taki nie umiera, a któż może mu 
kiedy wysoka polityka naśladuje mleczarkę w bajce. |brać ża złe, że nie chce umrzeć, że chce odzyskać 
Z oddziałów powstańczych możę powstać armia | swą niepodległość, Powiadają, że Polacy niezdolni 
polska; móże ona zalać Polskę i Wołyń; może od-|do utworzenia państwa. To samo mówiono i o Wło- 
budować państwo polskie; może dobywać Gdańska; chach, a przecież fakt zaprzeczył temu, Potrzeba 
a na podstawie tych możliwości robi polityka pra* | więc neutralności, a jej zasada wyrażona najlepiej 
ska skok rozpaczy i wgrzęza w głębsze bagna ani- | w sformułowaniu Bonina. Zresztą czy przyjętą bę- - 
żeli polskie. Tak prędko nie odbuje się państwo |dzie poprawka Bonina, czy Wniosek k inte- 
polskie. Należy więc nietylko rozważać pytanie czyli, | re i prawo żądają takiej polityki, Mowca koń 
ale również i to: jak i kiedy. Z wypadków pol |słowami: „Discite iustitiam moniżyu, u 
skich mogą się rozwinąć wszystkie możliwe, ko- | Minister Enlenburg utrz muje, że nieraz były 
rzystae 1 szkodliwe wypadki; dia tego polityka | jąż wypadki, w których rządy zawiadamiały okół 
niemieszania się jedynie jest właściwą. Komi. |gabinety o konwencji, której nie przedk. 

sya' w konwencyi nie może się dopatrzeć ani | własnym Izbom; przez co jednak nie chce powie- 
honora ani korzyści; widzi ona tylko nięzaszczytny |dzieć, że Obecnie uczynił tak samo rz ruski. 
odwrót albo nieobliczone niebez leczęństwą i to w| O konwencyi kartelowej mówi minister , że jest OLĄ 
takiem położeniu państwa jak dzisiejsze! Nie wi- prawem obowiąznjącem, które szczególniej w tym 
dzimy wprawdzie żadnych wprost  praktyczaych | razie *yk' nywać należy. O domriemąnem u 
skutków, ale powinniśmy zrobić to, co do nas ne» | szterech Polaków doniesiono ministrowi dlą 
leży, przestrzedz rząd, a jeśli pozostanie na swej |tegó zaresztowano ich na dworcn Toruńskim, pov 
drodze, protestem uroczystym w obec Europy od-|nieważ nie mieli wyż, śr jeno stare widiio 
łączyć się od jego polityki. rosyjskie paszporty. Polaków tych nie wydawą 


Jeno stósownię do $ 3 konwencyi owej z 
L8BY wydelodo RES) Ozneki nie- 
zadowolenia). 

Poseł Becker: Nie szukaliśmy tych rozpraw; 


wyżej nietylko od naszych ówczesnych ale nawet 
naszych dzisiejszych mężów stanu. Prasy za- 


do traktatu z1815 jest przeciwne interegowi Prue. 
Jeżeli Polacy domagają się praskich posiadłości, 
to nie można się dziwić temn idęalizmowi narodu, 


sk rzynajmniej początki byta państwowego, to 
204 Si aans że 
nie będzie czasu myśleć o idealizmie. Ni 


eo "zachodnim, 


b ł, żebyście panowie poszli byli za przykła- 
pią by niż ym dej 


Wicepreze8 Bebrend przerywa ministrowi, któ- 
rego uwagi nie należą do rzeczy. 

M. Bismark mówi dalej: Powtarzam, poseł, 
którego nazwisko przypomina odmówienie poda: 
tków , objaw miar nezynienią kraju bezbron- 
nym (niezmie onie), A | 

Wiceprezes. Jeżeli p. prezes min. tak dalej 
mówi e, to muszę mu głos odebrać. 

M. Bismark: Odmawiam prezesowi prawa do 
tego. Siedzą ta z rozkazn króla, a nie na podsta- 
wie regolaminu (poruszenie nie do opisania— gło- 
sy za odroczeniem). i : 

Wiceprezes. Regulamin nadaje mi prawo od- 
roczenia ak: uczynię to, jeśli prezes miu. po trze- 
ci raz powtórzy swoje wyrażenia. * 

M. Bismarak. Zasady z 1848 występują znów 
na scenę, rewolucya na kontynencie jest solidarną. 
Sąsiedztwo Cesarzą Aleksandra jest mi korzystniej- 
szem niżeli Mirosławskiego. Konwencya jest niczem 
więcej jak umową w celu obrony sąsiedzkich in 
teresów. Przesada. treści konwencyi wzbudziła dra- 
żliwość za granicą. Na urojenia wyobrażni chcą od- 
powiadać rządowi. To niema celu; rewolucya nie 
osięgła cela wstrząśnienia rządu; nie robi ona rzą- 
dowi nawet kłopotów, które cznć się dają tylko 
interesom kraju, Panowie zaś podnosicie głos za 
polską rewolacyą (sykanie, zaprzeczenie). FORM 

Na Suugera za poprawką Bonina 
odpowiada Bismark: do każdego przekroczenia 
granic pruskich przez wojska rosyjskie i odwro- 
tnie, potrzebne jest wyrażne pozwolenie rządu. 

Poseł Twesten: Zarzuty spóloictwa z polską 
rewolucyą i zarzut zdrady kraja nie są ta na 


Kurs papierów i pieniędzy. 


5% Pożyczka narod. . | 81 50| 81 40] Losy hr, St. Genois, | 37 


miejscu; jest to stary manewr, w cela pozbycia się 


niedogodnej opo (oklaski). Napady zagrani- 
ale honor teraźniejszego rządu nie jest honorem 
praskiego ladu (oklaski). A lad tea ma obowią. 
zek wypówiedzieć, że drogi jego nie idą razem z 
drogami rządu. Jeżeli konwencya nie przyjdzie do 
wykonania, to niech rząd przeniesie nad opinie 
własnej reprezsntacyi, opinie zagranicy. Areszto- 
wanych Polaków wydalono. Dokąd? Do Rosyi 
Jest to pożałowania godne naigrawanie się. Przy 
napiętych stosunkach państw europejskich nie po- 
wiany Prusy zrywać z mocąrstwami zachodaiemi, 
a ograniczać się tylko na samej Rosyi. Mowca o- 
czskiwał po p. Bismarku polityki dążącej do po- 
tęgi pruskiej, ale nie polityki tendencyjoej; teraz 
niemasz różnicy między uiem a gazetą Krzyżową 
(Kreuz Ztg). Jeżeli konwencya jest czysto militar- 
ag, uaówczas bylibyśmy już pod militaroą dykta- 
turą, pod panowaniem adjntantów. Od Rosyi nie 
mamy się czego spodziewać. Rosya cisnęła Za- 
waze, Prusy w Niemczech i w Europie. Prasy są 
dla Rosyi drogim sprzymierzeńcem, szczególniej 
jako konduktor europejskiego oburzenia. Izba mu- 
si założyć zastrzeżenie. 

M. Bismark: Nie istnieje żadna stypulacya, 
ani mie istniała taka, o jakiej w parlamencie an- 
gielskim była mowa. Oświadcza, ż3 rząd nie za- 
wart żadnych stypulacyj z Rosyą, do których sto- 
sowałyby się słowa hr. Russella. Hr. Bernstorff nie 
znał jeszcze tekstu. Rząd nie ma nie do cofnięcia; 
pokąże się to, skoro tekst będzie ogłoszonym. — 
Dalszy ciąg rozpraw odroczono na dzień następny. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


%raków 28 lutego. Naczelnik powiatu Mie 
chowskiego p. Januszkiewicz i wszyscy urzędnicy z 
Miechowa schronili się do Krakowa, gdyż władze woj- 
skowe rosyjskie nie chciały ręczyć za ich bezpieczeń- 
stwo przed żołnierstwem moskiewskiem. 

— Dziś przed poładniem o godz. 10ej odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele 00. Franciszkanów za pole- 
głych w Królestwie Polakiem rodaków. Obszerny ko- 
ściół przepełniony był pobożnymi. Jak nam doniesio- 
no, kwesta zarządzona podczas tego nabożeństwa na 
wsparcie wdów i sierot po tych ofiarach, przyniosła 
złp. 547 gr. 20, a mianowicie: rublami złp. 96 gr. 20, 
srebrem złp. 11, banknotami złp. 864, różną drobną 
monetą złp. 76. 

— W kościele N. P. Maryi odbyło się dziś nabo- 
żeństwo żałobne za Cesarza Franciszka I, na którem 
anajdowały się władze cywilne i wojskowe. 

— Dnia 27 latego stała temperatura powietrza ciągle 
nad zerem, najniższa była -}- 00,6 najwyższa -|- 4,8, 
wysokość barometra nie wiele się zmieniła o godz. 2ej 
z południa 338”,13, o 10ej wieczór 3387”,28, o Gej 
rano 28go lat. 382,93; wiatr przeważnie zachodni 
zrana i około poładnia średni, potem słaby, stan nieba 
zmienny, tylko około południa i zaraz z wieczora do- 
syć pogodny z resztą ciągle pochmurny, powietrze do 
łem zamglone; rano 28go lut. o godz. 6ej wskazywał 
termometr -+ 10,0 R. 

— Jutro w niedzielę ‘dnia 1go marca, ś. Albina 
biskupa, w poniedziałek 2go Heleny ces, wdowy. . 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż lutego, Monitor zamieszcza treść odpo- 
wiedzi Lincolna, w której prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych wzbrania się wchodzić w układy z8e- 
paratystami. Monitor sądzi, że najlepszy sposób 
rosstrzygnięcia kwestyi spornej byłoby [uzupełnić 
kongres, powołując do niego reprezentantów kra 
jów poładniowych, ztem zastrzeżeniem, że uchwa- 
ła tego zgromadzenia potwierdzoną być ma przez 
zgromadzenie narodowe. 

Paryż 27 latego. Pays zamieszcza telegram 
z Madrytu donoszący, iż Narvaez zamianowany 
został prezesem rady ministrów. | 


pożyczki skarbowej. Minister spraw zagranicznych 
odpowiadając Mordiniema twierdzi, że polityka za- 
graniczna Włoch polega na przymierzu z Francyą 
i Anglią. Odpycha zarzut uległości rządu dla Fran- 
oyi. Co do Polski, podnosząc sympatye popularne 
dla Polaków, dodaje, że jeżeliby zasada nieinter- 
wencyi miała być naruszoną przez jakie państwo, 
byłoby to grożną rzeczą. Naraszenie żasady niein- 
terwencyi byłoby szkodliwem zarówno dla tych, 
którzyby się go dopuścili, jak- i. dla tych, którzy: 
by je przyjęli. Oświadczenie to zyskąło oklaski. 


niu Izby wyższej lord" Normanby interpelował mi- 


prawdę ponowił niedawno Papieżowi propozycyę 
względem dania mu przytułku; czy Papież pono- 


wał w skutku tego urzędowe stostuki z Odonem 


dzenie jest bezzasadne. „s 
Itzehoe 26 lutego. Prezes zawiadomił zgroms- 


cznej prasy gą rzeczywiście pożałowania godne; 


Turyn 26 lutego w nocy. W Izbie depntowa- 
nych prowadzono dalej rozpawy nad projektem. 


Londyn 27 lutego. Na wczorajszem posiedze: 


nistra spraw zagraniczuych, czy Odo Russell na 


wnie takową odrzucił i czy kardynał Antonelli zer: 


Russellem, Earl Russell oświadczył, iż całe to twier- 


dzenie stanowe, że doręczył komisarzowi rządow | 


CZAS z Niedzieli 1 Marca 1863. 


mu adres uchwalony przez Izbę, lecz komisarz 
odesłał mu adres napowrót. 

Kopenhags« 26 lutego. “Narzeczona księcia 
Walii, następcy tronu. angielskiego, księżniczka 
Aleksandra (córka księcia Chrystyana Duńskiego) 
wyjechała dziś ze stolicy wśród uroczysteg > poże- 
guania koleją żelazną do Corsoer, gdzie wsiądzie 
jutro ze świtem na parowiec wojenny duński i od- 
płynie do Anglii. * ę 

Madryt 26 lutego. Królowa przyjęła podanie 
się ministrów do dymisyi. Powodem dymisyi była 
kwestya reformy konstytucji. 


NĄ 


Mamy jaż szczegółowe a dokładne doniesienia 
o boju stoczonym zwycięsko przez jen. Langiewi- 
cza złączonego z Jeziorańskim pod Małogoszczsm 
w d. 24 lutego, z trzema oddziałami rosyjskiemi 
pod dowództwem puikowników Czeugierego, Zwi- 
rowa i Dobrowolskiego, wynoszącemi razem prze- 
sało 4,000 ludzi i 6 dział. Opiszemy tu wypadki 
te kolejno. 

Niewdając się dziś w opis pochodu jen. Lan- 
giewicza, powiemy, iż w dniu 24 Intego rano był 
w Małogoszczu, miasteczku drewnianem o 1%, mili 
od. Chęcin między wzgórzami leżącem, iź tam już 
zastał- Jeziorańskiego, który od Włoszczowy oad- 
siągnęł i „z nim się połączył. Lecz równocześnie 
wojska moskiewskie z trzech stron do Małogosz- 
cza spiegzyły: pułkownik Zwirów znany z okra- 
Gieństw, z batalionem piechoty i dwoma działami 
szedł z Jędrzejowa, dokąd przybył z Kiele; z wsi 
Brzegów, leżącej w połowie drogi między Jędrze- 


jowem a Ctęciaamiszedł Dobrowolski także z bata- 


lionem- piechoty i dwoma działami ciągnąc od Sto 
bniey; z Kielc naprzód szosą do Chęcin a nastę- 
pilie dragą boczną ku Małogoszczowi spieszył pul- 
kownik Czengięry również z batalionem piechoty 
i dwoma działami; nadto każdą z trzech kolumn 
rosyjskich miała oddział kozaków, a Zwirów miał 
także szwadron dragonów. Pierwsze dwie kolamny 
Zwirowa i Dobrowolskiego połączyły się z sobą 
ns milę przed Małogoszczem i razem przed tem 
miastem ukazały się od strony południowo wscho- 
dniej, gdy Czengery dążył od strony północno. 
wschodniej. 


-< Jakkòlwiok feni Lańgiówicz tak wprzódy jak i 


teraz nie zamierzał przyjąć bitwy niechcąc się 
wdawać w boje regularne, jednak położenie rze- 
czy znaglało go przyjąć bój. Wyszedłszy więc z 
miasteczka stanął w silcej pozycyi na wzgórzach 
po zachodniej jego stronie, opierając jedno skrzy- 
dło o las osadzony przez oddział strzelców, dragie 
o wąwozy; wyprowadził na przykre wzgórza. trzy 
swoje $migownice, lecz dwóch cięższych dział że- 
ląznych „wywieść „szybko nie mógł.i zostawić je 
miał pod wzgórzami. Pierwazym krokiem Moskali 
było zapalenie Małogoszcza, którego jednak rabo- 
wać nie mogli, gdyż jak tylko bliżej się podsunęli, 
celne strzały ze śmigownie i ogień strzelców tuż 
nad miasteczkiem na wzgórzach rozwiniętych, po- 
łożył ich wielu trnpem, tak, iż opuścili miasteczko 
i po wschodniej jego stronie ustawili się w szyk 
bojowy. Pozycya jednak moskali była dla nich 
niekorzystną, gdyż musieli stać blisko wzgórz, a 
w takim razie palące się miasteczko zakrywało 
w części przed ich ogniem Polaków, cofnąć Bię 
zaś dalej w tył nie pozwalał im załam doliny. 
Ogień z obu.stron trwał od 8ej rano do lej, a 
ten bój ogniowy przeplatany był kilkakrotnie ata- 
kami kosynierów uderzających na piechotę rosyj- 
ską, która jednak atakowi niedotrzymywała, ale 
cofając się strzelała. Przy jedaym takim ataku ko- 
synierzy po odwrocie piechoty opanowali dwa 
działa, których jednak uprowadzić nię mogli, gdyż 
artylerzyści uciekli z przodkami i końmi, a oddział 
tych kosynierów cofuął się, nie mogąc pod rzęsi- 
stym ogniem dalej się posunąć. Po 5 godzinnym 
w taki sposób wiedzionym boju, moskale straci- 
wszy przeszło 400 ludzi w zabitych i ciężko ran- 
nych (cyfra autentyczna okazująca co znaczy 
owych 4ch rannych podanych w biuletynie rosyj- 
skim o tej bitwie), zaczęli się. po pierwszej go- 
dzinie cofać. Mianowicie Czengiery cofał się dość 
pośpiesznie ku Chęcinom, jak się zdaję z obawy, 


|ażeby jen. Langiewicz -nie uprzedził go i nie-za= 


atakował Kielo. Zwirów i Dobrowolski eofali się! 
do Tokarni, wsi leżącej na drodze bitej z Chęcio 
do Jędrzejowa. Jen. Langiewicz, który z początku 
postępował, za Czeogierym, zwrócił” się następnie 
za Zwirowem i wieczór 24 lutego Stanął w Tokar- 
ni, gdy Zwirów z Dobrowolskim jaż Tokarnię O- 
pościli zrabowawszy ją w pochodzie, i zwrócili się 
na półuoe drogą bitą ka Chęcinom. Jen. Langie 
wiez przenocowawszy w Tokarni ruszył tąż drogą 
bitą, lecz w przeciwnym kierunku Na południe, kn 
Jędrzejowowi , ale niedochodząc do tego, miasteczka 
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zwrócił się znów z Bzosy na zachodnią jej stronę 
i pociągnął do Nagłowic a następnie do Słapi, 
gdzie nocował 25 lutego. ; 

Tymczasem kolumny Zwirowa i Dobrowolskie- 
go ochłonąwszy z przestrachu, niewiedząc dokąd 
udał się Langiewicz, ruszyły powtórnie do Małogo- 
szeza, gdy Czengiery osadził górzystą pozycyę pod 
Chęciaami, zagradzając drogę do Kiele. Zwirow 
z Dobrowolskim dopaliwszy reszty Małogoszcza, 
poszli ka Włoszczowy, w którąto stronę udała się 
część wozów jen. Lacgiewicza jeszcze w czasie 
boja wd. 24 t.m, gdy reszta taboru polskiego 
do Słapi podążyła. Pod wsią Ludynia na pół dro- 
gi między Małogoszczem a Włoszczową dopadł 
tam 2500 ludzi liczący oddział moskiewski trzy 
dzieści kilka wozów, które pod eskortą 100 ludzi 
postępowały. Wozy te ustawiły się w tabor, z po- 
za którego owych 100 ladzi dało ognia; ale przy- 
witani rzęsistym ogniem 4ch dział i 2000 karabi- 
nów moskiewskich, owych 100 polaków straciwszy 
kilku ludzi opuściło te 32 po większej części pu 
stych wozów i cofnęło się dość zręcznie przez po- 
bliskie błota, gdy moskale ostrożnie atakowali, nie- 
wiedząc kogo atakują. 

Dodać tu winniśmy, iż Polacy w owym boju 
pod Małogoszczem stojąc w dogodnej a poczęści 
zakrytej pozycyi, stracili tylko 120 ludzi, cztery 
razy większe klęski moskulom zadawszy. Tak sta- 
ły rzeczy do 26 lutsgo, dokąd nasze wiadomości 
sięgają i wówczas jen. Langiewicz obozował w 0- 
kolicy Wodzisławia, a czytelnicy pojmą powody, 
dla których o dalszych jego ruchach zamil- 
czemy. 

Gdzie się w tej chwili znajdują oddziały Czen- 
gierego, Zwirowa i Dobrowolskiego, i co przedsię- 
biorą? nie wiemy. W pobliżu nas są dwa inne 
oddziały rosyjskie w Miechowie i w Olkuszu, puł- 
kowników Bagrationa i Ostrowskiego; wprawdzie 
Bagration jest nieco osłabiony przez odesłanie z 
transportem proskrybowanych, trzech kompanii 
strzelców fialandzkich, szwadronu dragonów i dwóch 
dział; zawsze jednak rozporządza dzisiaj w Mie- 
chowie trzema kompaniami strzelców, które razem 
liczą do 600 ludzi, nadto 400 żołnierzy straży 
granicznej, dzielnej do rabunku lecz lichej w boju, 
kompanią pułku Smoleńskiego i 60 kozakami. 

W Olkuszu siły Ostrowskiego wynoszą do 1000 
ładzi. "W Strzemieszycach, na przecięciu się kole 
żeliznej z szosą od Olkusza, nocował dzisiaj mały 
oddział moskiewski z pnłku Alenicza, stojącego 
wzdłuż kolei aż do Częstochowy. 

Z dalszych okolic pola walki nie wiele dzisiaj 
mamy wiadomości. Doniesienia od granie S:lłąska 


mówią, że niedaleko Łodzi, a mianowicie pod Ła- 


giewnikami była d. 22 krwawa utarczka między 
stojącym tam oddziałem polskim a Moskalami, a 
korespondenci gazety Szląskićj donoszą, iż około 
150 Polaków w potyczce tój zginąć miało; która 
to liczba zdaje się być bardzo przesadzona, tem 
więcój, że o tak znacznój utarczce mielibyśmy już 
jakie bezpośrednie doniesienie. 

Korespondent nasz z Warszawy w liście, który 
w tój chwili odbieramy donosi, iż oddział który 
się ukazał w pobliżu Warszawy w lasach Niepo- 
rętu, wszedł 23go t. m. do miasteczka Jadowa, o0- 
głosił tam rząd narodowy i pozrzucał orły rosyj- 
skie. Tenże korespondent donosi, iż kolój żelazna 
z Warszawy do Petersburga przerwaną została pod 
Łochowem. Nakoniec donosi o małem starciu w 
Mławskiem, gdzie kilkadziesięcia żołnierzy rosyj- 
skich rozbił oddziałek powstańców we wsi Dziczy. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej w Ber- 
linia toczyły się dalej rozprawy nad wnioskiem 
Hoverbeka i Carlowitza z powodu kwestyi polskiej. 
Vincke, który w czasie rozpraw nad kwestyą bn 
dźżetową krył się po za różne wymówki, licząc 
na to, aby mógł kiedyś objąć ministeryam, ostrze: 
ga przed polityką uczuciową i przed rewolacyą 
polską. Wątpi, aby Francya interweniowała; Ce- 
sanz Napoleon używa sprawy polskiej, by odwró 
cić uwagę od Meksyku. Korzystne jest tylko roz- 
dwojenie Anstryi i Rosyi i odwleczenie przymie- 
rza rosyjsko-francnskiego. W ogóle rząd zasługuje 
na uznanie za swoją politykę w obec Polski, lecz 
nie trzeba poniżać się ścigając zbiegłych powstań- 
ców, a z Izbą rząd przyjść powinien do zgody. 
Bismark powtarza, że układ z Rosyą chroni Pro- 
sy przed najściem wojsk rosyjskich. Minister chce 
odjąć znaczenie przekroczeniu granicy pod Gołę- 
biem przez wojsko pruskie. Wezwany przez Hen- 
niga aby rozwiązał Izbę, odrzekł minister, iż kraj 
powinien poznać wprzódy iabę. Minister: wojny u- 
sprawiedliwia odezwę iónerała Werdera, która da- 
ła była powód do interpelacyi posłów polskich; 
Eulenburg zaprzecza, aby władze cywilne: mosisły 
słachać władzy wojskowej w Poznańskiem. Były 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

w Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu == do 

Warszawy 8 rano; 3.30 po południa= do Wrocła- 

wia 8 rano= do Ostrawy (przez Bogumin (Oder 

berg) do Prus) 8 rano = do Lwowa 10.30 rano'; 8 

80 wieczór= do Przemyśla 6.15 rano= do Wieliczki 

11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu- 
dniem; 2.15 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 
południu; 7,56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5:10 rano; 5.20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór= z W ro- 
cławia i Warszawy 9.45 rano; 5.27 wieczór= z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór = ze Iwowaj2.54 po południu; 6.15 rano 


3 


prezydent Poznańskiego Bonin nagania konwen- 
cyę i mówi, że jako prezydent nie byłby pochwa- 
lał środków przez rząd użytych. Schultze z De- 
litsch krytykuje bezprawae postępowanie „w Po- 
znańskiem i przytacza listy tamecznych niemców, 
którzy narzękają na upadek materyalny skutkiem 
konwencyi. Wojna europejska w którejby Prusy 
stanęły po stronie Rosyi, sprowadziłaby drugą Je- 
uę. Po głosie Virchowa, rozprawy odroczono. na 
dzisiaj na sobotę. 

Mimo że wszystkie dzienniki paryskie zajmują 
się sprawą polską, wszelako nie znajdzie w nich 
dzisiaj żadnego fakta, coby wskazywał działanie 
dyplomatyczne. Powodem tego jest zapewne to 
tylko, że działanie to ma być wspólne z Anglią, 
a jak don siliśmy, zawezwano do ndziału Au- 
stryę; O udziale zaś Szwecyi donosi nam telegram 
dziś rano otrzymany, który zamieściliśmy przy 
artykale wstępnym. Indep. belge mówi, że między 
Auglią a Francyą zaszła umowa względem spra- 
wy polskiej i że zawezwano Austryę, aby się po- 
łączyła. Nota rzeczona domaga się zmian organi- 
zacyi Królestwa kongresowego w myśl traktatów 
z r. 1815 Dziś miano w senacie francuskim ob- 
radować nad petycyą p. St. Marc Girardin na 
rzacz Polski. Mowa Billaulta wskaże zapewne po- 
litykę rządu. 

Constitutionnel z 26go t. m. stara się, jak już 
doniósł był telegraf. uspokoić obawę giełdzistów 
przed wojną powszechoą w skutku sprawy pol- 
skiej. Dziennik ten mówi, iż Polska miała za sobą 
sympatye Francyi i całej Europy już w chwili 
wybuchu powstania, i mocarstwa byłyby niezawo- 
dnie użyły przedstawień przyjacielskich dla zatz- 
mowania przelewa krwi; (polecenie Polaków wspa- 
niałomyślności moskiewskiej!) Jednak konwencya 
prusko rosyjska postawiła kwestyę europejską. 
Potępienie tej konwencyi przez całą Earopę jest 
również rękojmią pokoju. Taka jest krótka treść 
tego artykułu, który nie grzeszy zbytnią loiczno- 
ścią, wyjąwszy, że daje do poznania, iż Francya 
jak niemiała dawniej zamiaru upominania się za 
Polską, tak nie będzie zpowodu konwencyi prowadzić 
wojny. Wszelako w ciągu tych parę doi zmieniły 
się rzecy o tyle, iż remonstracye Anglii mają być 


kategoryczne, i że zmuszą one Francyę do więcej 


stanowczego działania. 

La Fresse, a właściwie redaktor jej p. Emil Gi- 
radin, który jak wczoraj donieśliśmy, debiutował 
w sprawie polskiej listem do Cesarza Aleksandra, 
dowodzi dzisiaj p. n. „Polityka przypadków“, zu- 
pełnie podobnie jak Elbu Barryt, iż na nic się nie 
przyda Polsee wojna, któraby poparła jej dążenia, 
lecz trzeba, aby Earopa doszła do pojęcia wolao- 
ści, by każdy naród mógł zostać niezależnym. Teo- 
rya wiecznego pokoju, jaką p. Girardin wyznaje, 
poprowadziła go do tego, że pisząc za Polską, pi- 
sze przeciw niej. Jeżeli sądzi, że nawróci Rosyę 
to się myli. Ee OGEN, 

Dzienniki paryskie otworzyły kładkę ba Pol- 
skę, znajdujemy w spisach tych. skladek kwoty 
tysiącowe. ` 


Gaz. kolońska powiada w. liście-z Paryża, że: 


między Francyą i Anglią umówiono się co do tych 


dwóch punktów: 1) „że ciągłe niepokoje w Polsce ^ 


mają swoje źródło w administracyi tego Królestwa 
przeciwnej traktatom, 2) że interes europejski wkła- 
da na państwa zachodnie obowiązek zawezwania 
Rosyi do szanowania tych traktatów, zwracając 


Polakom administracyę narodową i konstytacyjną.* | 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Londyn 28 lutego. W obu Izbach parlamentu 
były wczoraj rozprawy w kwestyi połskićj. Hon- 


nessy wniósł adres swój w Izbie niższćj na ko- 


rzyść Polski; wniosek poparty był.przęz wielu 
mówców. Palmerston odpowiedział: Rosya syste- 
matycznie naruszała traktaty tyczące się Polski; 
potępia on konwencyę prusko-rosyjską i zapewnia, 


że takowa nie będzie ratyfikowaną ani teź wyko-- 
nywaną. Spodziewać się należy, iż Cesarz Ałe- * 


ksander udzieli amnestyę i konstytacyę przywróci. 
Anglia ma prawo, ale nie ma obowiązku interwe- 
niowania. Na to oświadczenie Hennessy cofuął 
awój wniosek. (patrz depeszę na wstępie dzienni: 
ka. Red. Cz.) 

Berlin 28 lutego. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Izby deputowanych prowadzono dalój rozprawy 
nąd kwestyą polską. Po mowach żarliwych Sim- 


sona i Sybela przeciw ministerstwu z powoda + 


koawencyi z Rosyą, Izba uchwaliła rezolucyę Ho- 
verbeka 246 głosami przeciw 57. 


| ERA ZK R W Z OREW RAZER 0 a M 


M 


“asn 


y: 


= z Przemyśla 7.23 wieczór == % Wieliczki 6.20 
wieczór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 

do Lwowa z Krakowa 8.82 rano; 8.40 wieczór. 


Przyjechali od 27 do 28 Lutego. 


HOTEL POD RÓŻĄ. „Horab. Antoni właś. dóbr z Micha: 
łowa Werenko Bronisława włać. dóbr z Lublina. Piaszyński 
Arthur, Wisienczewski Stanisław obyw. z Warszawy. Chup- 
czyński Ignacy obyw. z Grodna. Thyryan Józef włań. dóbr 
z Licic. Nawrocki Władysław dokt. med. z Królestwa. Ba- 
ranhetsch Stanisław obyw. z Berlina. Szczepanówski Jan ob. 
z Kielc. Malechowski Karol właś. dóbr z Odessy. Perubitz 
Karol negocyant z Wiednia. Garczyński Patrycy właś. dóbr 
z Jachimowie. Kępiński J. właś. dóbr z Szczurowy. 

Wyjechali: Parubitz Karol do Wiednia. Baranbetsch Stan. 
do Berlina. Thyryan Józef do Wrocławia. Chapczyński Igna- 
cy, Wisienczewski Stanisław, Ptaszyński Arthur do Królestwa, 
Kibart Henryk, Szymanowski Teodor, Krasicki Kazimierz, 
Zyberk Plater Henryk, Mogiliński Bronisław., 
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CZAS z Niedzieli 1 Marca 1868. | ie 


Promesy DE Da szanownych Panów Uczniów gE 


Gimnazyum wyższego. 


`P: o pof Por „jakiem mię d ? 
ia, losy Hr. Falffiego" poj zasobie mę EM seneng: 


Znad Wisły. 
w zawodzie koni 
więcój marny się. 


Ogłoszenie. 


[Nr. 2630] — 
C.k. Władza obwodowa podaje niniejszem 


czasu“ 


39 


Joe-t 


do powszechnćj wiadomości, iż celem so odeh jakość, jak o przezwisko a nich, 3 Zir, łóm i pożyłecznóm zajęciu, „jakie jót 
szezenia w. trzeęhletnią ; dzierżawę, „to Jest, na | starać — dowodzeńia nie potrzebuje. m 
czas od lgo, Kwietnia 1863 r. do ostatniego pasow À ESTEOS Ciągnienie '16go Marca 1863. N AUKA SPIEWU, 


Lod wę A że znów imiona zacnych -issławnych 
dów! AA Risk Tę niani ludzi, człowiek myśli, wymawia z czcią 

w dlù 16 Marca 1963 r. wewnętrzną — włąsnie każdemu potwier- 
o godzinie 10 przed południem w biórzę ek. |dzi.przekonanie. Dziwnie więc przychodzi 
Władzy obwodowćj publiczna licytacya, przy | czytać Iaserat umieszczony: w Dzienniku 
którój także oferty pisemne przyjmowane będą. | Czas“ z dnia 25 Lutego: 1863,.w któ- 

Źródła dochodu dóbr" tych są tiastępujące: rym jakąś kasztanowatą szkapę na sprze- 


Główne trafne 62.500 złr. | na lekcyach wspólnych, 


| ep Roa SSE airg ye 
Na losy Kredyto we Upraszam o zgłoszenie się wczesne, codzien- 
> door nie z rana od godziny Il do 12; wieczorem od 
ciągnienie 1go Kwietnia 1863 r.|godziny 6 do 7: : ęł 


| KALENDARZ. ŚCIENNY 


CHROMOLITOGRAFOWANY, 
NA ROK | 


a) w Zastowie 121 morg. 174 sąż. gruntu orn, ; kk A. ? Di” ułśtwiówi yot 
A . © taj 1808 aoiiak APO A miano: RAZWaĆ: „Gain 4 waj) G sR Główne trafne 200.000 2łr.,  |».35%; źwieniam coig placz? wiósięcznej n I złe. 
c AR i PO ogrodów, -| baldim. zwy) | > 2 ; 
2 „6 „ 265 n pastwisk, Doprawdy dosyć widziałem w móm| ff 1 "Pr" L 2 03 9 i A 40.600, 20.000 zir. kosci pea wata ie ug 
>. n 557 „ dto byciu zawodów — i z siąk krwią ułożony i ozdobiony w stylu architektonicznym są do nabycia”z pódpisem port Przy ulicy św. Jana, Nr. 209 II pię- 
w i i oni, ale tej- junakeryi nigdzie pomimo bi: s i wnego (2053-4- tro Wdomu PP. Chwalibogowskich. ; (3087-3) 
„Cena: wywołatiać wynosi '868. zir to jest 0b ale tej junakery, inig zio portimo kaplicy Zygmuntowskiéj na Zamku w Krakowie. A 
3 wadyum et szczępowyce y patyi, aby : gpi i 
ośmsęt sześćdziesiąt trzy, złr w.'45 wady powych anty pary, | Jan KE Sothen Wi oficerski, 5ċió- 
zaś 86 złr. w, a. nazwano Kościuszką itp. | M TEETO TORA TT sy t erzchowiec letni jest do 
Bliższe warunki dzierżawy ogłoszone zo-|- Massy są albowien nazwisk przeró- w Wiedniu,“ sprzedania. Bliższa Wiadomość: rano do ł0ej 


staną w dniu licytacyi, mogą jednakże być i żnych, dla koni, nieuwłaczających niczyjój apo połlidniu do 5e) godziny w domu przy ulicy 


Cena egzemplarza 1 zir. w.a. 


u Józefa Bartla W Krakowie. 


rzedtem w biórze c. k. Władzy obwodowćj| '*,. >. x. k ; S ka wj kę 
s zwyłłych re Arni zżywania? przejrzane. |g9dności. Nie byłoż więc dać owemu bru- Ry EZ CZEŚC ZZ zewskiej pod NF. 128 I piętró. ` (8038-1-3) 
Z ek. Władzy obwodowéj. dno+kasztanowatemu koniowi np.,„Chwal- ! GTE] i l 
Kraków dnia 23 Lutego 1863. ca ¥ (2096) Á a P Ł Y N u L d raw i a j ą (H y 
k Xank 5 GS SRO<E KEG GP EGP SRG "dem zaradzenia potrzebie, od dawna czuć się dającćj z powodu zupełnego GBestiltulionsfluid) > 
un machung. poss ` Ą | braku Słownika polsko-łacińskiego, postanowiłem wydać własnym nakładem, 
AES Właściciel Restauracji : ai di . aR TNA E 
] | ste | w większych rozmiarach a : 
Von Seite der Krakauer. k, k, Kresbehórde|$ w pałącu Wielopolskich, 


wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass 


zur Verpachtuńg der Krakauer bischófłichen i obok. Karni P. Winteřa 


poleca się Szanownej Publiczno- 


f S O W N | K ' Franciszka Jana iwizdy w Korneuburgu, 

; - md: 1 i w ch od ndródotej Akademii Wiel- 

Tafelglter Zastów und Sulechów auf die Zeit / RED i A 02 ? 

— April 1863 i big Enda März» 1866 ści tak miejscowej jak i przyby- k , F ai 5 l AJE - - q iJ Brytanii dla umiejętności, 

am 16. März. 1863 |f; wającej, że oprócz potraw i na- f SSP j > 4/Śsk 

um 10, Uhr Vormittags eine öffentliche Lizi- $ pojów podług karty przy spie- (f 0 z ; f R, medalem i w masztarniach JM, 
f pa Królowej Angielskiej i JM. Kró- 
5 LQ? a Pruskiego. jak to dowodzą 


= 


e ; | ON handlu i rolnietwa zaszczycony 
-Łaciński 
tationsverhañdlung, wobei auch sċħriftliche Of- . -Bi S i ; | olsko c 4 d 
sznej usłudze i przynależnej czy- ( 


QY w roku 1862 wielkim srebrnym 
ferten angenomimen werden, in der kreisbehórd- | 1 7 obejmujący przeszło 100 arkuszy ścisł ego dr uku 


stości, przyjmuje abonament po 


pr Amtskanzlei o." zc ane szw ' ŻA PLO ieks wiwa | 

ie.Ertragsquellen dieser Güter en in |Ą różnych cenach. C) w w zel 68 R o Arer ; ; 

dem ie von: f- 209-2) Piotr Szmidt. f sk J k p EL Fęścaje ie eds 

5 K AA z. Wiesen Ci Lata hiaan donasin an rvtaw | i czajnie skutecznym nawet w zada nionych jchorobach, które jaż i wypałaniem, po- 

R * 606” U , Słownik tenże wydawany będzie zeszytami: 10-arkuszowemi, co dwa miesiąte bez przerwy. stronkami  włósiennemi i. mocnemi nacieraniami wyleczyć się nie, dadzą, jako to: na 
i » Przedpłata "na całe dzieło wynosi 8 złr w. a. i zamyka się z końcem” Czerwca 1863 r. <>, | niemoc: w kolanach, w grzbiecie, krzyżach i biodrach na zbezwładnienie żył, na reuma: 


. y 5 . , z h o i a raź. T: 
Pojedynczy zeszyt 10- arkuszowy kosztuje aż dó zupełnego ukończenia dziela 1 złr. wi pijak natężeniu do najpóźniejszej starości Sy zenia wo AA 
Pierwszy zeszyt 10-arkuszowy jest JUŻ do nabycia. |--o ach p Z ) Ay dą powrócenia sił po więksżych trudach 
Przedpłatę przyjmują: Księgarnia ©. EK. Friedieina w Krakowie, i Autor: | rų Cena flaszki 1 złr, 40 cent w. 8. | | 

| usł Ks. Amtoni Bielikowicz. i Mniéj: jak 2 flaszek nie mogą być rozesłane, — za opakowanie liczy się 30 c. w. a. 


(20'3-2.3) Dyrektor gimnazynm| w Krakowie. | 


6. „ 1265 , „- Hutweidenin Zastów 
e) 1 .„ 557., „. „dto. in Sulechów 
dann dem Propinationsnutzen. 

Der Lizitationspreis beträgt 863 fl., d. i. 
Achtbuńdert Sechżig drei Gülden 6. W., und 
das Vadium 86 fi. 64 W. 

Die. Lizitationsbedingińisse werden bei. der 
Verhandlung bekannt gemacht, und können: auch | g. 
bis dahin in der Kreisbehórdekanzięi , wäh- 
rend die gówóhńlichen Amststunden eingesehen 


werden. ' 
Von det k. k. Kreisbehórde. 


| LILIONEZA 


ź polecenia krół. pruskie- 
go Ministerstwa w- Wy- y 

)0 dziale lekarskim rozbiera- | 
na, ma, własność om, | 
, dniania skóry nadając jéj J 
bić natnralną świeżość oczy- 
szczeniem) z“ wszelkich oszpecćń jakie! % 
mi są: pięgi, plamy wątrobiane, ostudy, 3 


ZRBRZ BR 


gi | 909 


Radziechowie u pi 4. Ji 


(Nowe wydanie dla ludu.) ” : Cżetniówćńch u p. Zgnadego  Schnircha, 


w , 

| „ Brzeżanach u p. J. Marqiliesa, „ Przemyślu u. p. F. Geidelskiego i Syna, 
i £ 
n 


Samborze u p. J. Riedla, 


Krakau :d „. Februar. 1863. -3 ay sky . 
au den 28, Februar;1863: _ (3074-2-3)| N) iązchy, ' sgche i wilgotne liszaje, róża Nakładem W. Manieckiego opuściła prassę: ` P. Mikolascha p. J. Kriegzeisena, 
Nakładem na nosie, ź odmrożenia lub. ostrości krwi, » ” P 4 Hertinéra i A EA pE Mat j R 2 : 
Ksi ii Wydawyictwa dzieł| 4 tudzież żółta „powłoka skóry. P abb, k Z Wody Ruckera Tarnopolu 'u p. Andrzeja preasa md 
arni i awnic 3 Hw 14 dni : f i i 
&g A wa, dzleż|y, Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w Leżajśkuu p. J. Hirschfelda, | „ Tamowie u. p. J. Jahna. Ío: 


Katolickich i naukowych 
W. KRAKOWIE, 
wyszły następujące nowe dzieła: ludowe, 
które do nasyca są we wszystkich Księ- | 4. 
garniach krajowych i zagranicznych: 
Groszówka 
czyli 
nauka czytańia 
dła wiejskich dzieci ułożona przez 
Walerego Wielogłowskiego ' | 
w Seb, z rycinami i krótkiemi żywotami 
ŚŚ. — Cena egzemplarzą 15 cent. = :Ra- 
zem wziętych 199 erem. odstępuje się 
za 12 złr. w. a. 


ŚWIĘTY IZYDOR. ORACZ 


za wzór życia rolnikom podany przez 
Walerego Wielogłowskiego, 
z ryciną kolorowaną: = €ena egzemplarza 
40 cent., opraw. w dykturę 50 cent, — 
Przy wzięciu 10 egzemplarzy dodaje się 
1 gratis. (3% 74-1-2) 


Szprycowanie 


i PIGUŁKI 
z rośliny Matico. 


Nowe lekarstwo przyrządzóne z liści Pe- 

` iegodòzewa zwanego Matico; leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane. słabości ble- 
noragię i, najuporczywsze rzerzączkię Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakietni są: zwęże- 


w razie zawodu zwracamy kwotę zapła- 


cong. 


Nowym-Sączu u p, Korterkiewisza, wdowy, |„ Wieliczee u p. B. :Wontorka, wdowy, 
> ew = 5 w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego i Syna, s 


szki całój 2 złr. 60 kr. 


OMADA 


„pobud i aca wczesny poröst 


ułożona przez His. J. Nowakowskiego. i 
Cena kztr. 25 centów wal. austr.. 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO“ 


3 TANW | 

-' Płyn przez pana F, J. Kwizdę, właściciela aptoki w Kornou 
podploisy T ipasa usdrawiającym (Rostitutiona- Fluid) o pcz a r rem 
i różni się od innych pod; tem nazwiskiem znanyęh, środków przez awe wyrobienie i sfosunek 0 < 
części składowych. Użyty w urzędowój i prywatnój praktyce, okazał się w słabościach na etykiecie 
każdćj fiaszki'znajdających się, dr i 
skutecznym, i może być polęconym szczególnie w reumatysmie, w bezwładności, oraz 

YË. w nabrzmieniu żył. U 1. 

Powyższe świadectwo potwierdzom chętnie na żądanie własnom pismom i podpisem, oraz prsy- 
oiśnioną pieczęcią. © *' | ( 2 Knótert, W. r. | 
(L. 8.) Nadlekarz dla koni wazystkich | królewskich nadmaestalni, aptekarz I. kla- 
sy i tochaiczny Dyrektor baku do zabezpieczenia zwierząt dla Niemiec. 


Wielmożny Panie! 


Poozytuję sobie to za przyjemność oświadczyć Panu, że z Płynu uzdrawia. o przez Pana wy- 


róbionego, uozyniłem próbę w zapaleniu stawów nóg najulubi u: do= 


Książka do Nabożeństwa © 


Książka ta na nowo teraz przez autora przejrzana i poprawiora, zaleca się nad wszystkie 
inne tem, że zawięra zbiór najpotrzebniejszego nabożeństwa, oraz nauki i pieśni, które w kil- 
kunastu innych książkach są porozrzucane. ` : t i | 

Poprzednie wydanie tej książki, tak chlubne znalazło przyjęcie u wszystkich! Katolików 
w. całej Polsce, żą w krótkim czasie zostało wyczerpane. 

„DROGA DQ SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO“ w wydaniu teraźniejszem, obejmnje 
w formacis in.Svd m. tysiąc sto kilkaneście stronnie — a cena jej jest tak mmiar- 
kowaną, że jeden arkusz druku zaledwie 2 centy kosztuje. | 

Aby ułatwić dostarczenie tych książek dla ludu, to kupującym razem 
4 książki, dodaną będzie jedna bezpłatnie — to jest: | 

(1. za 7 złr. w. a. otrsymają 5 egzemplarzy. 

Pieniądne uprasza .się przesyłać ioko „b zara rems niżej wyrażonego adresu: 
; zach 3 ; t998 3 4) Wojciech Maniecki, PK | w 
dalój w, 6: miesięcy. buj- R4? ( l r 4 d - | brym skutkiem. t | ielmożnego Pana uuiżony, słaga 
e Pay je porost pokryje; =. A s dzierżawca d'ukarni Zakłada Ossolińskich we Lwowie. London, Royal Movs, 20go Gradnia 1862. $ M: 
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jrody 1 wąsów. 
/Chtąc.mieć wczesny po- 
rost brody lub wąsów bic- 
rze się cokolwiek pomady 
np. jak dwa ziarnka gro- 
chu i naciera się z rana Q 
rzeczone miejsca, a naj: w| gą 
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złr. w. a. 
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Mż. wł = dk W | 
ANSXZTsów i brwi według {W 
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wszelkich innych, lekarstw swym chorym prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach Słabości, a zaś Pi- 
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Grabówitz apt: + -p. J. | W Niedzielę dni 
SĘDZISZÓW p. Jah Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann * sp, — 14 2 R ad Marea 1863. 
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